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Wapienia endeków 
fcł Cżetwertyński chciałby, aby rząd zlikwidował 

h\ obóz w Berezie i pozwolił młodym endekom 
grasować na ulicach miast 
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Warszawa, 13 grudnia. w Berezie znajdzie swe oświetlenie w . pracę funkcjonariuszy już emerytowa­
l i popołudniowem posiedzeniu komisji budżetowej Sejmu podczas oma nych. 

wiania budżetu ministerstwa sprawie-1 Rząd stoi na stanowisku, żc każdy 
dliwości i ministerstwa spraw wewnętrz uczc iwy i lojalny obywate l zależnie od 
nych. | swych kwal i f ikacy j winien mfeć otwar-

Posel Kornecki (klub narodowy) w y tą drogę do wstąpienia do służby pań 
stąpił z zarzutami pod adresem urzęd- ! s twowej 

r v . ->«• p u p o i u a n i o w e m p u s i « u t e m u 

1^'^oudżetowej podczas omawiania 
Prezydjum rady ministrów wy-

l^dłuższem przemówieniem poseł 
'ertyński (Stron. Narodowe), 

k Poruszy} sprawę obozu izolacyjne 
' ° e r ezie Kartuzkie i . 
w ^ e t w e r t y ń s k i uważa, że obóz 
UnV powinien być jaknajszybciej 
C%| a n Y i gdyż o ile szybka reakcja 
pojł 2 a ^ó js tw ie ś. p. min. Pierackie-
| t ^ | być zrozumiała, o tyle trwanie 

ników państwowych, stawiając pod zna 
kiem zapytania ich wartość moralną. 

Na zarzuty te odpowiedział podsekre 
tarz stanu w Prezydjum Rady Minis­
t rów, p. Krzysztof Siedlecki. 

Mówca zaprotestował energicznie | 
i zm reakcji uczuciowej nie jest przeciw zarzutom, wyrażając się z ca 
;ean- — * - - - ' * *— 
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I łem uznaniem o pracy 1 sumienności u-
c 2etwertyński przedstawił mło- rzędnika polskfego, oraz działalności 

L o d o w c ó w jako niewinnych ba- j biur 1 agend, podległych Prezydjum Ra 
Wyrażając przedewszystkiem dy Min is t rów, 

że premjer dr. Kozłowski w j D a ] e j p o s c f Siedlecki omówi ł dzia-
..?asie zapowiedział, że w Berc- j a j n o ś ć rządu w kierunku uspokojenia 

ł s i ę „pałkarze z obozu narodo- nastrojów wśród pracowników państwo 
Niezmiernie jest zdziwiony k s . j w y c | , Wbrew wszelkim pogłoskom o 

Sski ha temat znaczenia tego r e d u k c j i > l l l e t y i k o n i k 0 g 0 nie zreduko-
•Patkarze . Okazuje się, że ks. w a n 0 ( p o / a z m j a n a m i , przewjdziancml uu 

iski nie słyszał dotąd, aby w | r u c h e m s łużbowym), ale — mając na pożytkiem dla ludności, 
odowym rzeczywiście by l i mło , | l w a d z e oszczędność — wykorzys tano 

OCCOOC© ^DOOOCCXXXXXJOOOOOOCOOC<XXXXX>OOOCCXXXXXXXXXXX^^ 

Zasada ta jednak nie zmniejsza zo­
bowiązań państwa w stosunku do tych 
obywatel i , k tó rzy swą działalnością 
przyczyni l i się do odzyskania niepodle­
głości i k tórzy z natury rzeczy winni 
być przedewszystkiem otoczeni specjał 
ną opieką, m. in. i w dziedzinie uzyska­
nia pracy państwowej 

Pre l iminowany obecnie budżet żad 
nych redukcyj nie przewiduje. P rzew i ­
duje on natomiast 
PRZYWRÓCENIE URZĘDNIKOM PRA 

VVA DO A W A N S O W A N I A , 
zawieszonego w roku 1930. 

Rząd dąży do usprawnienia aparatu 
administracyjnego i stara się przeprowa 
dzić dekoncentrację, aby zbliżyć ogół 
do urzędów, co będzie niewątpl iwie z 

H.'.- •>•* V* V_J f f y lift J ** • 
Wojujący na ulicach miasta pał-

nazwa ta miała się odnosić 
^ i e ń c ó w , którzy dopuszczali się 

1 antysemickich — mówi ł z roz 
muszę o-

energiczni 
pożytecz' 

l naiwnością — to 
' c i że sa to młodzi i 
'jtórzy będą zawsze 

Skrawa elektrowni warszawskiej 
z o s t a n i e rozpatrzona przez sa.d 

Jność 

5333 

ie 

Warszawa, 13 grudnia. 
Warszawski sąd okręgowy , którzy będą zawsze pożytecz-1 (B) Warszawski sąd okręgowy wy-

e g o . / l& t i ru ż c * e m społeczeństwie. Ludzi znaczył dziś termin rozprawy w przed-
Ttyct W a n o z * a m a ć * niektórych miocie zabezpieczenia powództwa zarżą 

n fizycznie rzeczywiście z łama- jdu miejskiego m. st. Warszawy przeciw-

dowiadujemy, sprawa obozu 

tiianfl-j * 
;i ̂ 3'^A 

za n : 

Rząd Flandina 
t r*ymał votum ufności 

Paryż , 13 grudnia. (PAT) . 
'' Jdeputowanych przyjęła 387 gło t 

s J Z e c i w k o 175 całość rządowego ^ 
ih. w sprawie uzdrowienia r ynku 

e£o. Rząd z powyższej sprawy 
s westję zaufania. 

nowego prezV-
a*nta Szwajcarji 

Berl in, 13 grudnia. (PAT) 
j O ^ ó l n e m zgromadzeniu obu izb 

1 1 3 P r c zyden ta federacji szwaj 
,v y % i j J ! a rok 1935 radcę zwiazkowe-

;,ie J..J'w f e ż c ! l a Mingera. Na stanowisko w i -
3icdaK8,> ^ *a r a , j y związkowej powołano 

* Mikowego Meyera. 

^rauss usunięty 
2 opery w i e d e ń s k i e j 

}yy^ńt n grudn.a. .(PAT). ' 

ko spółce akcyjnej Towarzystwa Elek­
tryczności w Warszawie będącej konce­
sjonariuszem elekt rowni warszawskiej. 
Rozprawa ta odbędzie się pod przewod­

nictwem sędziego Laufera, wiceprezesa 
sądu okręgowego w Warszawie i bę 
dzie miała na celu rozpatrzenie nie sa­
mego pozwu magistratu warszawskiego 
lecz żądania wstępnego, w którem do­
maga się rozpatrzenia sekwestru nad 
elektrownią warszawską dla zabezpie­
czenia swego pozwu, k tóry będzie roz­
patrzony w terminie późniejszym. 

P r z y j a ź ń p o l s k o - w ł o s k a 
Oświadczenie ministra Wysockiego 

z!on° ł # 
1935 * 
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Rzym, 13 grudnia. (PAT). 
Ambasador Rzpl i tej Polskiej Al f red 

Wysock i w ręczy ł wczora j wielką wstę­
gę orderu Polonia Restituta podsekreta­
rzowi stanu dep. Fulv io Suvichowi za­
znaczając, że to wysokie odznaczenie 
jest n iety lko dowodem doskonałych sto­
sunków przyjaźni , łączącej oba pań­

stwa, lecz także podziękowaniem za ży­
czliwą i pełną kurtuazj i współpracę kie­
rownika włoskiego ministerstwa spraw 
zagranicznych z naszem przedstawiciel 
stwem zagranicznym przy Kwi ryna le . 

Wieczorem w y d a l ambasador W y ­
socki z małżonką obiad na cześć pp 
Su vi chów. 

O s t r a w a l k a w K ł a j p e d z i e 
D o m l e d z y n l e m c a m i a gubernatorem 

litewskim 

w operze państwowej w 
» t % k j • a ' ° z l ikwidowane. Rząd 
\ ^ o i i ^ d z i l się na natychmiast^ 

ie Klemensa Kiaussa ze 
. d y r e k t o r a opery państw. 

•<?0 miniin\vnnv zu.>fał 
^ K t o r 

korekcję * administracyjną po-.« , adey rządowemu Kcrbcrowi.'prowadzić obrad. Pomimo to odczytał 

mianowany zu.>'ał znn-
r i dyrygent reiika Wci iv 

Ber l in , 13 grudnia. (PAT) . 
Z Kłajpedy donoszą, że dziś zebrał 

się sejmik kłajpedzki, k tó ry miał uchwa­
lić yotum zaufania nowemu dyrektor ia­
tow i Bruwelaj t isa. Ponieważ jednak na 
25 posłów zjawi ło się ty lko 16 głoso­
wanie wskutek braku auorum odbyć się 
nie mogło. Nie p rzyby l i mianowicie człon 
kowie- part j i l i tewskiej . Na wstępie gu­
bernator z łożył deklaracje, w której u-
zasadnił wydane przez siebie rozporzą­
dzenia. Posiedzenie o tworzy ł członek 
niemieckiej part j i ludowej sekretarz 
sejmiku Ricchcrt . k tó ry s twierdz iwszy 
brak anonim oświadczył , że nie może 

on w imieniu 13 posłów niemieckich de­
klarację, zredagowana w bardzo ost rym 
tonie I potępiająca dotychczasowe za 
rządzenia rządu centralnego 1 guberna 
tora. 

O zainteresowaniu, jakie wzbudzi ło 
posiedzenie dzisiejsze dowodzi fakt, że 
z Kowna przyby l i charge d'affaires an 
gielski, konsulowie generalni łotewski 1 
sowiecki , dwuch członków konsulatu 
niemieckiego oraz liczni przedstawicie 
le prasy. 

Prasa niemiecka podając powyższą 
wiadomość opatruje ją ostremi komen­
tarzami, w których potępia akcję sabo 
tażu i oszukańcze manewry l i tw inów. • 

ISiła zbrojna 
U. S. A. 

Stany Zjednoczone są w tem szcze-
śl iwem położeniu geograficznem. że j u i 
same granice naturalne zapewniają iń i 
dogodne warunk i obronne. Pozatem 
zupełnie śmiało można zaryzykować 
twierdzenie, że wojna ani dziś ani w 
najbliższych latach nie leży w Interesie 
Stanów. Tem niemniej jednak wolą 
Stany być na jej wypadek należycie 
przygotowane. Nie trzeba bvć nawet 
zbyt p rzen ik l iwym, aby domyśleć się, 
z jakiej strony może grozić niebezpie­
czeństwo. Pomimo zupełnie popraw­
nych na p ierwszy rzut oka stosunków 
z Japonją, możl iwość zbrojnego zatar­
gu, w pewnych okolicznościach, jest 
przez rząd waszyngtoński poważnie 
brana pod uwagę. 

Flota amerykańska jest dziś p ierw­
szą potęgą na obu oceanach. Okręty 
wojenne U. S. Navy mogą doskonale 
zabezpieczyć rozległe interesy swych 
obywate l i . Ameryka będąc krajem, 
irdzie znaczenie techniki jest należycie 
doceniane, stawia na pierwszem miej­
scu zaopatrzenie swych sił zbrojnych 
w doskonały, nowoczesny sprzęt. Bar­
dziej stare- jednostki morskie zmoder> 
nizowano, wyposażając w nową a r t y -
erję oraz inne ulepszenia techniczne, 
iak radiostacje lampowe o dużym za* 
sięgu zamiast dawnych iskrowych, o 
raz urządzenia do startu samolotów z 

hok ładu . Marynarka jest podzielona na 
kilka flot, mających swe oddzielne ba-
-'<y operacyjne. 

Flota oceanu Spokojnego składa się 
9 okrętów liniowych dużego typu, 

wyposażonych w silną arty ler ie. 1 krą­
żownik. 3 okręty- lotn iskowce. 44 nisz­
czyciel i 1 kontr - torpedowców i 39 łodzi 
podwodnych. Flota oceanu At lantyc­
kiego obejmuje 7 dużych okrętów linio­
w y c h , 8 szybkich k rążowników. 39 n i ­
szczycieli 1 torpedowców. 30 łodzi pod­
wodnych 1 2 lotniskowce. 

Obie te f loty, dzięki istnieniu kana­
łu Panamskiego, mogą się połączyć i 
działać wspólnie. Olbrzymie znacze­
nie kanału dla działań wojennych w y ­
maga odpowiedniej jego obrony od st.ro 
ny morza. Na ten cel przeznaczono 
specjalną eskadrę szybkich k rążown i ­
ków, bazą działania k tóre j jest wy łącz ­
nie kanał Panamski. Oprócz tego silne 
fortyf ikacje z artyler ją nadbrzeżną 
współdziałają z flotą. 

Współrzędnie z flotą pracuje lotnic­
t w o marynark i , podzielone na t rzy czę­
ści : Scoutlng Fleet, Batt le Fleet i Asia-
tle Fleet. Ogólnie flota powietrzna Sta­
nów l iczy 380 p ła towców umieszczo­
nych bezpośrednio na okrętach i 540 na 
wybrzeżu , co razem z pierwsza rezer­
wą daje około 1000 samolotów. Perso­
nel marynark i l iczy 5500 of icerów oraz 
110.000 podoficerów i marynarzy . Per­
sonel lotn ictwa marynark i of icerów i 
żołnierzy 14.150. 

Armja lądowa, jeśli chodzi o jej l i ­
czebność, jest słabsza w stosunku do 
olbrzymiej i silnej f lo ty morskiej i po­
wietrznej. Pewne upośledzenie staje 
się zrozumiałe, jeżeli weźmiemy pod u-
wase, że g łównym terenem walk bę­
dzie przedewszystkiem morze i powie­
trze. Każda armja nieprzyjacielska*, 
mogąca być brana w rachubę, musi 
wkroczyć na terytor ium Stanów jedy­
nie od strony wybrzeża lako desant 
morski . Stan sił . lądowych wynosi 
13.440 of icerów i 124.300 żołnierzy. W 
skład armji wchodzą następujące jad. 
Inostki: 38 pułków piechoty, podzłehł-

http://st.ro
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nych na 102 batal iony, 1 pułk a r ty le r i i 
piechoty, 48 batery j konnych, 36 bate-
r y ] ciężkich dział — są to Jednostki zmo 
toryzowane, 70 batery j po lowych , 35 
przec iwlotn iczych, 15 kompani] cięż­
kich karabinów ntaszynowych, 12 kóm-
panij broni pancernej, 9 pu łków plonie 
r ó w i 12 pu łków kawaler ] ! . 

Do wojsk lądowych należą również 
2 kompanie s terowców i balonów. 0 -
prócz armj i 'w łaśc iwe j jest jeszcze 
Gwardja Narodowa, l iczebność k tóre j 
wynos i 14.120 of icerów i 176.000 żołnie­
rzy. Lo tn ic two armj i dysponuje prze­
szło 2000 samolotów. Poważne te si 
l y nie są jedynie rozmieszczone na kon 
tvnecie. lecz również daleko poza nim. 
Część sił powie t rznych stacjonuje .ia 
wyspach Hawajsk ich i Fi l ip ińskich. Si ­
ł y pozakontynentalne wynoszą okoio 
15 dyw iz jonów myś l iwsk ich , bombo 
w y c h i obserwacy jnych. Bardzo silna 
grupa lotnicza bron i kana łu Panamskic-
go — około 6 dywiz jonów. 

Przeciętny amerykanin nie iest m i -
l i tarystą, choć w głębi ducha nie miał 
by nic przeciw temu, b y gdzieś poza 
jego kra jem rozpętała sie zawierucha 
wojenna, bo to dobry bussines dla ludzi 
stojących na uboczu, u siebie jed ink 
stanowczo wo l i pokój. Dlatego też pła 
cąc duże podatki , wymaga od swego 
rządu, aby p rzy pomocy odpowiedniej 
armj i zabezpieczył pokój Stanom Zied 
noczonym. St. P. 

Teroryści powiesili kupca na moście 
Sofja, 13 grudnia. 

Władze bułgarskie w dalszym ciągu 
prowadzą energiczną akcję przeciwko 
terorystom macedońskim. 

Jak wiadomo, organizacja terorystów 
macedońskich ,, Imro" wykonała już wie 
le wy roków śmierci, a okrucieństwa jej, 
znane są w całej Europie. 

Wczoraj przed trybunałem wojsko­
wym znalazła się ponownie sprawa k i l ku 
członków „Tniro" 

dończyków. A k t oskarżenia zarzucał im 
dokonanie szeregu morderstw poli tycz­
nych i skrytobójczych zabójstw. 

Proces wywoła ł w całej Bułgarjł wiel 
k ie poruszenie, albowiem odsłonił ku l i ­
sy zbrodniczej działalności tej organiza­
cji. — Szeregu zbrodni oskarżonym na 
rozprawie nie dowiedziono, albowiem 
zdołali oni zręcznie zatrzeć za sobą 

( wszelkie ślady. Udowodniono im ty lko 
, dokonanie jednego morderstwa na oso- , 
jbie pewnego kupca macedońskiego 

jednej z ulic, 
Z A C I Ą G N Ę L I N A POBLISKI 

I POWIESIL I . w m 

Rano zwłok i kupca o&cijfijj g « ton, 
W wyniku rozprawy, 

nego podsądnego 
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sąd skaz" 

N A K A R Ę ŚMIERCI< ^ 
a trzech na dożywotnie ciężkie 

V Sofja, 13 « > 
(Pat) - Trybunał w Starei 

skazał 25 komunistów na karę 

*dł w 

fanni. 

i. 
Przed sądem stanęło czterech mace- l Oskarżeni napadli na niego w nocy, na od 1 roku do 12 lat. 

Hitlerowcy obawiają się zamacl r f j ległe; 
Kda 

nleporozumiBA potni 

Ograniczenia dla handlu detalicznego. — „Dobrowolna" s l u & D V n ^ 
w obozach pracy.—Studenci muszą uczęszczać na kursy Msporto^T^ywy 

Ber l in , 13 grudnia. (PAT). I przez ludność w związku z rewolucją 
We czwartek odbyło się ostatnie w | narodową. Pretensje p rywa tno prawne 

t y m roku posiedzenie gabinetu Rzeszy , I z tego t y tu łu mogą być uwzględnione 
na którem przyjęto szereg ustaw o cha-] t y l ko pod pewnemi, ściśle określonemi 

warunkami i to jeżeli chodzi o w y d a ­
rzenia przed dniem 2-go sierpnia r. b. 

Przy ję to dale] ustawę skierowaną 
przec iwko podstępnym zamachom na 

I rakterze po l i tycznym, gospodarczym i 
p rawnym. 

Między innemi uchwalono ustawę o 
Iodszkodowaniach za straty poniesione 

iską a Francją 

państwo ł part ję narodowo - s ° c 

czną oraz zapewniającą o c h r o -
duru party jnego. . ff. 

Ustawa o dobrowolnej służbieJ 
stwarza prawne podstawy dla utr* 
nia dyscyp l iny i porządku w o°J 
służby pracy, poddając ich c l l $ 
w ładzy dyscypl inarnej organów v 

no-publ icznych. 
M o t y w y do tej us tawy głoszą-

browolna służba pracy, w , które! 

J a k f r a n c u z i c h c ą p o g o d z i ć n i e z a l e ż n o ś ć nasze* 
tyKi z a l i a n s e m p o l s R o - f r a n c u s K i m 

Skolei p. de Tessan usiłuje s formuło ( sk lego.z Rzeszą nie olśniło francuzów 
wac pewne zarzuty pod adresem opini i ; a jednocześnie wyraża podejrzenie, i e 
Polski, powołując się na to, że jakoby I zbliżenie między Polską 1 Sowietami 
w n iektórych pismach ukazywa ły się j może zawierać uk ry te myśl i . Podczas 
a r t y k u ł y o rzekome] dekadencji F ranc j i ! gdy Francja chciałaby, aby to zbliżenie 

- i O An T o c . 

Paryż , 13 grudnia 
B. podsekretarz stanu dep. de Tessan 

zamieszcza w „Tr ibune des Nat ions" 
obszerny a r tyku ł poświęcony stosun­
kom francusko - polskim i kwest j i pak­
tu wschodniego. 

W obszernym ustępie autor przypo­
mina dzieje dotychczasowych rozmów 
o pakcie wschodnim, zatrzymując się 
na ostatniej necie francuskiej do Polski 
Zda ujem p. de Tessan. prasa polska za­

c h o w a ł a w stosunku do tej noty pewną 
rezerwę, która jest odbiciem stanowis­
ka kół -of ic ja lnych. Autor sądzi, że po 
między Francją i Polską istnieją „serje 
nieporozumień", nad któremi trzeba ob 
jek ływn io się zastanowić. Stanowisko 
polskie znalazło wy raz ostatnio w liś 
cie gen. Góreckiego, prezesa Federacji 
Polskich Zw iązków Obrońców Ojczy­
zny, grupującej 550 tysięcy cz łonków 
De Tessan cytuje poszczególne ustępy 
listu gen. Góreckiego, jako wyrazic ie la 
nomadów kół zbl iżonych do Marszalka 
Piłsudskiego. Gen. Górecki podkreśla 
de Tessan, nie bardzo w ie rzy w Ligę 
Narodów i wol i zaufać sile państwa 
wzros tow i ludności polskiej, k tóra za 
20 lat osiągnie 40 mi l jonów. 

Szczególną uwagę zwraca p. de 
Tessan na ten ustęp listu gen. Góreckie 
go, gd-ric jest mowa o tem, iż w e Franc] 
nie zdawano sobie dostatecznie sprawy 
z wielkości 1 znaczenia Polski . 
•Uli III I I I IW IP IH I I I I IW I I I I I I I I I I I IW I I 

tajemniczości zamiarów po l i tyk i fran 
cuskicj. 

Nigdy żaden poważny człowiek we 

by ło def in i tywne i szczere. P. de Tes 
san chciałby przekonać oplnję polską, 
żc projekt paktu wschodniego stanowi 

c v ariy 
siedzi 

N z k i 
Brzęk 

Francj i , pisze de* Tessan nie" "óbnf f ia ł i dobry plan organizacji pokoju, 
wartości Polski , nie narzucał jej swojej j Chodzi ó pogodzenie niezależności 
opieki i ij ie t raktował , jej jako drugo- po l i tyk i polskiej z aliansem francuskimi, 
rzędnego sojusznika. I że współpracą niemiecką 1 przyjaźnią 

W zakończeniu p. de Tessan w y r a - rosyjską — konkluduje p. de Tessan. 
ża oplnję, że porozumfenle rządu pol-

C u k i e r n i e stianiefe 
Dyskusja na posiedzeniu sejmowej komisji skarbowej 

/ m r> Warszawa, 13 grudnia, i ny cukru nie da się obniżyć, gdyż mu-
(B) Dziś rano w obecności ministra szą być wyrównane st raty, jakie po-

skarbu prof. dr. Zawadzkiego odbyło niósł skarb państwa przez obniżenie ce­
sie posiedzenie sejmowej komisj i s k a r - j n y soli, nafty i td . Wysokość ceny cu-
bowej , na którem rozpat rywano projekt > k ru nie będzie podniesiona, pozostanie 
us tawy wprowadzającej dodatki do po - |na t y m samym poziomie, co obecnie, 
datku od cukru w kwocie 5 zł. od 100;czem rząd nie czyni k r z y w d y ani prze-

, C 
skute 

tych jest około ćwierć mil jona n' 
mężczyzn wymaga bezwzględny 11 •> 

słuszeństwa przywódcom. $ Hi a | 
nie wolno opuszczać przed u p l y w ?rło 
mlnu. .:'^h o]. 

Uchwalono dalej ustawę p l ^ S t i U c 

cjach dla rozwoju gospodarki j * > : » ^ 
wej , ustawę o zmianie p o s t a n o w i k 
tyczących handlu detalicznego Il» , 
graniczenie l iczby nowych s k l 0 V Hjlj 
danym obszarze oraz ustawę 0 p A w 
pieczeniu stanu a d w o k a c k i e j jj jł̂ ^ 

Pod koniec posiedzenia kancie 

zby t wie lką konkurencją g roża c a 

kiem tego zawodu. . t t | , 
Pod koniec posiedzenia k a n c ' 6 ^ ™ , 

, t ler ,Dodz|ęJj;owąl czjonkotn. rzacl" i,, 
tychczasową współpracę i złozV« ^ 1 , 
czenia świąteczne, zaw iadamia ł 8 ^ : e V 
tem, że w roku bieżącym p rzy i e $ \ 
woroczne cz łonków gabinetu ni* L p < 

dzie się. A V, «>yl 
Ber l in , 13 grudnia. W i V * s 

Minister oświaty Rzeszy wV°*J. o%jny 
porządzenie, wprowadzające we 1$ J&iekt 
k ich wyższych uczelniach n i e ś l i \ 0 

przymusowe kursy sportowe 

kg. i ponadto 3.50 od 100 kg. cukru w 
głowach i kostkach. 
• W dyskusji przedstawiciele opozycj i 
wypowiada l i się kategorycznie przeciw 
ko projektowi ustawy, twierdząc, że 
uniemożl iwia on obniżenie ceny cukru. 

mys łow i ani ro ln ic twu 
Po dłuższej dyskusji projekt usta­

w y przyjęto bez zmian a w początku 
przyszłego tygodnia projekt będzie 
przy jęty przez sejm. 

Nowa ustawa ma obowiązywać od 

podatkowe 
dła lytftftltlefl taksówek 

Warszawa, 13 grudnia. 
W uwzględnieniu prośby Związku 

Zw iązków Właścic ie l i Dorożek Samo­
chodowych ministerstwo komunikacj i 
xczwol i ło właścic ie lom taksówek na 
spłatę zaległych opłat na Pańs twowy 
Fundusz D r o g o w y za lata 1931-32 1 
1932-33 w ratach po 5 zł. miesięcznie, 
pod warunkiem jednakże terminowego 
uiszczania opłat bieżących. 

Min . dr. Zawadzki wyjaśniał , że ce- 1 1 stycznia 1935 roku . 

Węgry nie zerwą przyjaźni z Niemcami 

kich studentów i studentek. jofl?V j 
t rwać mają przez t r zy semestry 

ŚCP|c,,(ft|u z o 

studenta lub studentki do dalsZ^A^ej 
djów oraz egzaminów będzie p,7ai«*h0 S e 

potwlefP 

wać się będą na podstawie 
lonego planu. Warunk iem doP11 

wteme zaświadczenia, 
go ukończenie kursów. 

Ber l in , 13 grudnia. (P 

Os 
l'<;' ł 

I Ł ' * * 

Goemboes 

Paryż , 13 grudnia 
Deputowany Tai t t inger z łoży ł w iz 

bie wniosek, domagający się, aby rząd 
nie przeprowadzał w końcu roku bieżą­
cego zmian na wyższych stanowiskach 
w armj i . Chodzi g łównie o utrzymanie 
na stanowisku wiceprzewodniczącego 
najwyższej rady wojennej gen W e y -
ganda, k t ó r y wkró tce osiągnie granicę 
w ieku. 

Czynna służba g<?n. Weyganda by ła 
już raz w drodze wy ją tku przedłużona 
na rok . 

Budapeszt, 13 grudnia 
Deputowany Griger, legi tymista. i n ­

terpelując ministra spraw zagranicz­
nych stwierdzi ł , że zagraniczna pol i ty­
ka germanofi lska skończyła się caiko-
w i tem niepowodzeniem 1 rząd winien z 
tego wyciągnąć należyte konsekwencje 
W odpowiedzi na wystąpienie dep. G r i -
gera. Gombós oświadczył , iż prowadzi 
on pol i tykę germanofi lska, ponieważ 
Niemcy są jednym z największych i naj 
si lniejszych państw, położonych nieda-
lego Węgier. Niemcy b y ł y węgrofi lskie 
za poprzednich rządów, jak również są 
niemi obecnie. Hi t ler przy ją ł Ideę bls-
markowską o konieczności sympatyzo­
wania z Węgrami , lecz Niemcy mogą 
mleć powody nie wy jawiać swych u-
czuć w pewnym okresie. Zarzuty, że 
minister spraw zagranicznych popierał 
stanowisko Niemiec w sprawie An-
schlussu są bezpodstawne. Minister 
spraw 

nie, że spraw 

dwuch zaprzyjaźnionych narodów 1 że 
W ę g r y do tej sprawy nłe powinny się 
mieszać. Nie ulega wątp l iwości , że W ę ­
g ry w Genewie nie b y ł y pod t rzymywa 
ne przez pewną część prasy niemieckiej 
dość gorąco, lecz fakt ten należy t łuma 
czyć tem, — jak wyjaśniają niektóre 
dzienniki niemieckie, że pewna część 
prasy węgierskiej k ry t yku je stan rze­
czy w Niemczech w sposób nieprzy­
jazny. 

Co się tyczy zarzutu zbytniej p r z y - , dacii 
Jaźni w stosunku do Włoch , Gombós 
oświadczył , Iż wypadk i w Genewie do­
w iod ły , że koncepcja po l i tyk i zagranicz 
nej Węgier jest realna I pożyteczna. 
Zresztą ze wzg lędu ' na poważną sy tu­
ację zewnętrzną Węgier powinniśmy 
przyjąć każdą przyjaźnie wyciągniętą 

Zapowiadane oddawna całkuj 
łączenie ministerstw oświaty K 7 '^ J u C l 

Prus zostało obecnie przeprosi 
ostatecznie. Jak wiadomo, ju* Cch 

szego czasu na czele obu resor' 1 ^ { 
min. Rust. Obecna zmiana P0',j,il ' p j e ; 
wprowadzeniu nowego ty tu łu • • n

t J j T« * 
nauk, 
oraz P rus " 

o ś w i a t y ^ J m ^ 
oraz JrTus". Komunikat u r z e d 0 ^ 
waża przy tem, że dokonana i %* 
unja realna, na które j podstąp f i ff> i s 
Rzesza korzystać będzie m o i ^ f, J% ' 
świadczeń administracj i p r u s k i ' fli< M ^ 
munikatu tego wyn ika.żc o p r ó c ? ^ f 
go ministerstwa oświaty, k t ó r e - • 
nie me zostanie w żadnym ra" 
szonc wszystk ie inne kratowe 
Stwłi oświaty ulegną ca ł kow i 1 0 ' 

rękę i prowadzić pol i tykę realistyczną 
Po kampani i genewskiej 

Proces pneitor •• ^ 
Moskwa, 13 grudnia-

W okręgu samarskim r o Z l , e t ó ^ 
wielk i proces „ ku łaków teroryf tfCp-

skarżonych o zamordowani"
 0 j0iw 6 

m y j b i c t , należących do związku • Q $ 
"kontynuować wys i ł k i w kierunku u t r w a 1 komuuistycznci . Na rozpraw? t M 

zagranicznych podkreśl i ł ponów- lenia pokoju i wzmocnienia naszych sto fiO świadków. Poznt*m na\]_u$ 
i sprawa Anschlussu dotyczy sunków zewnętrznych • becne są dclcgac.-c 21 ko. M O - • 

S, 

i»l 
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•Wrca pałacu Ligi Narodów 
P°"i6sł śmie rć w k a t a s t r o f i e 

s a m > - : r i 3 l o w e l 
M , Paryż , 13 grudnia 

jj »drodze z Genewy do Paryża w y -
s i ( ? d z i ś r a n o katastrofa samo-

hft NiW a' której ofiarą padt m. in. archi 
fcgo » n o t ' - ^ e c i e n z twórców nagrodzo 

14 X l i 

Zaf 

foku 1927 projektu pałacu L ig i 
t

 w - Samochód, k tó rym jechał Ne-
a ( j | 2 o n ą . pielęgniarką i szoferem 
ze\v 0

w . ,°kol icy Bourg-en-Bresse . na 
Wer/" ^enot i pielęgniarka ponieśli 

ci i^rat , n i

n a m ' e j s c u . Pani Nenot i szofer 

I ID 

A l u 1 

b- kierownika defenzywy 
«asów okupacji niemieckiej 

w Warszawie 
Gdańsk, 13 grudnia 

i nocy zmarł na udar serca 
* Kdańskiego urzędu śledczego 

ywn ick i , znany ludności warszaw 
« swej działalności w czasie oku-

1 ̂ „ " ' ^ i e c k i e j , gdy by ł k ierownik iem 
' i lZm y w Warszawie. 
soclJ'!jych y n i e b y ' sympatyk iem narodo 
rone " " i ! s°cjal istów i przed k i lku miesiąca 

*! edział w areszcie śledczym, 
' W ] ązku z odkryciem afery w ie l -
.Przekupstw wyższych gdańskich 
^ Ików podatkowych. Z powodu 
p o w o d ó w wypuszczono go na 
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pastą do zębów, zaaprobowaną i polecana 

przez Z W I Ą Z E K L E K A R Z Y D E N ­

T Y S T Ó W W P A Ń S T W I E P O L S K I E M 

ECZCRJ N» OPAKOWANIU PASTY COLJATE JEST NAJLEPWĄ ODPOWIE-
NA PYTANIE. .JAKIEJ PASTY DO ZĘBÓW NALEŻY UŻYWAĆ. ? PIEC 

DZIĄ NA PYTANIEI 
CÓŻ MOŻE BYĆ BARDZIEJ JESZCZE PRZEKONYWUJĄCYM DOWODEM, 
ŻE PASTA COLGATE CZYŚCI LEPIEJ, GRUNTOWNIEJ... IE ZĘBY TWE 
NABIORĄ NIEZRÓWNANEGO BLASKU? ZACZNIJ DZIŚ JESZCZE STOSOWAĆ 
PASTĘ COLGATE... A NIGDY TEGO NIE POŻAŁUJESZ. 
Używaj pasty Colgate dwa razy dziennie. 

Odwiedzaj dentystę dwa razy do roku. 

NI M I P 

' d n C /h 

>iy* e 

no*''1 

rO Pr 

zadu? 
łożvl 
ilaiac 

na Cejlonie 
ty Colombo, 13 grudnia. (PAT) . 

skutek panującej na Cejlonie epi-
, m a l a r j i , w ciągu ostatnich lat 20 

,'° około pól miljona ludzi. W nie-
\ } okolicach choruje na malarję 90 
C l u d n o ś c l . 

_ s i ą c e en e r y t ó w w P o l s c e 
W y s i ł k i r z ą d u w K i e r u n k u p o p r a w y b y t u i n w a l i d ó w . — 

W y d a t k i e m e r y t a l n e w y n o s z ą 1 5 3 m i l i o n y 
szy stan l iczebny armi i i służby cywi l -1 cjalne. W dziedzinie akcji inwal idzkiej 
nel należy uważać za liczbę normalną.! przytacza poseł Wagner między innemi 
W lipcu b. r. założono państwowy za­
kład emeryta lny, którego zadaniem jest 
objęcie całego problemu emerytalnego 
celem zapewnienia t rwałośc i emerytur 
pracownikom a państwu stabilizację w y 
datków na ten cel. Z zadowoleniem 

Warszawa, 13 grudnia. 
(B) Dziś od rana komisja budżetowa 

i sejmu zajęła się dyskusją nad budże­
tem emerytur, zaopatrzeń i rent inwa­
l idzkich. Obszerny referat na temat 
tych budżetów wyg łos i ł poseł Wagner 
(BB) prezes związku inwal idów ociem­
niałych wskazując, że wyda tk i na eme 
r y t u r y zamykają się cyfrą 153 mil ] , z ł . ' stwierdza referent, że sprawa zaopatrzę 
Pewne zmniejszenie się tych wyda t - \ nla nletylko nauczycieli emery tów uzy-
ków w porównaniu z ubiegłem! okre­
sami budżetowcini należy t łumaczyć za 
hamowaniem wzrostu Ilości emerytur. 

Przyros t emerytów przekroczy! już 
punkt zwro tny i obecnie stabilizuje się 
na normalnym poziomie. Rocznie przy­
b y w a około 2,000 emerytów co z w a ż y w 

skała należyte zrozumienie rządu cze 
go wyrazem są stałe zarządzenia mini 
stra skarbu o przyznawaniu prawa do 
lego zaopatrzenia coraz nowym oso­
bom. 

Ostatnio znowu ponad 20 nauczycieli 
emerytów otrzymało zaopatrzenie spe-

-•:ooocoooc:x r.r ~ sococooa 'r:ocoooceor. oocx>cx>oc«xxxx>oc«xxxxxx>030000(xxxxxx3<x> 

w s k u s i a k o n s t y t u c y j n a t r w a 
Waj zabierali głos mówcy opozycyjni, zwalczając projekt nowej konstytucji 

Warszawa, 13 grudnia. 
Dzisiejszy dzień narad komisji 
cyjnej nad nową ustawą kon-

l y ^ ą poświęcony był wysłuchaniu 
i OPOZYCJI. 

j Wło do przewidzenia, przedsta-
a. w . f t | t \ Wszystkich bez wy ją tku k lubów 

v tf*'! ^ ' " Y c h wypowiedzie l i się przeciw 
; ^ m i ^ Nj^towi nadesłanemu przez Sejm. 

senator Woźnick i (Klub ludo-
senatorka Kruszyńska (PPS) i 

* dr. Głąbiński (Klub narodowy), 
ści=' oddzielna postawil i wniosek o 

l o p l l S c n i K v t r y w a n i c P r ° f e k t u u s t a w y k ° n " 
a l s Z ! *e i iTf l ' n c l» tecz odesłania go zpowro 
;ie *\ >ł> S: 

a ł k « 

A c P 0 s tav/ieniu tego wniosku każdy 
F&j Wyżej wymienionych mówców 

^f''!^... i e d n a k dłuższe przemówienie, 

esor 

n 

zedo* 

^eimu. 

TYSDFC^NCJ 

JUŻ 

polemizował 
projektami 

Zasadniczym 

koleino z po-
nowej ustawy 

motywem 
wszystkich mówców opo 

IC* do 
HW 'li^ie" zajęcia stanowiska zdecy-

* l S i . p r z eciwnej£o projektowi kon­

na rzecz prawa rządu I 
wa. Pozatem zarzuty opo-

1 ^fiA [ho ! 8 ! 0 1 1 , e s ł przeprowadzenie w 
łxi "%i \ " ! e kc ie ich zdaniem ograniczenia 

K I Vy narodu 

y \ ? * * 
a na l. i \l^.z:Z!i'w S»C w pozbawieniu 
dsta v V i jc l c jelstwa narodowego, a więc 

twierdząc, że jego zdaniem, naród jest projekt konstytucj i , k tóry utwierdza 
suwerenny, a państwo jest ty lko formą przedewszysłkiem formę państwową. 
Z C W w ę u Z n ą ' • , I Dyskusja przeciągnęła się do późnego 

Wobec tego nie zgadza się na t a k i 1 wieczoru. 

K a n c l e r z A u s t r i i w B u d a p e s z c i e 
witany uroczyście przez rząd i ludność 

Budapeszt, 13 grudnia 
Dziś o godzinie 19-ej przyby ł do Bu ­

dapesztu kanclerz austrjacki Schusch-
nigg w towarzys tw ie ministra spraw za 
granicznych Berger - Waldenegga. 

Powitanie austrjackich mężów sta­
nu miało charakter nadzwyczaj uroczy­
sty. Dworzec kole jowy przybrano kw ia 
tami i flagami austrjackiemi i węgier-
skiemi. Od granicy węgierskiej goś­
ciom towarzyszy l i przedstawiciele pre­
mjera i ministra spraw zagranicznych. 
W drodze serdecznie wi ta ła ich ludność 
węgierska, zgromadzona na k i lku sta­
cjach. 

Na dworcu w Budapeszcie obecni 
by l i wszyscy członkowie rządu z pre­
mierem G5mbósem na czele, przedstawi 
ciele władz cyw i lnych i wojskowych, 
posłowie austrjacki 1 w łosk i r raz l icz­
nie zgromadzona kolonja austrjacka i 

publiczność węgierska, która zgotowa­
ła gorącą owację. 

Budapeszt, 13 grudnia 
Prasa węgierska poświęca dziś w ie ­

le miejsca wizycie kanclerza Schusch-
nigga oraz przyjaźni węgiersko - au-
strjackiej, podkreślając dotychczasowe 
stosunki węgiersko - austrjackie i zna­
czenie współpracy obu kra jów zarów­
no dla ich rozwoju gospodarczego, jak 
i w dziale uzdrowienia stosunków w. 
krajach naddunajskich. 

Dzienniki popołudniowe zamieszcza­
ją w y w i a d , jaki kanclerz udzielił w ie­
deńskiemu korespondentowi węgier­
skiej agencji telegraficznej. W w y w i a ­
dzie t y m zaznacza kanclerz, iż jest rze­
czą zupełnie jasną, że przyjaźń łącząca 
W ę g r y i Austrję skłania rządy obu k ra­
jów do pozostawania ze sobą w stałej 
łączności. 

rnOJi"; i l ^ w n a t « decydującego dotąd gło-
S j n s ac ją było wystąpienie se-

M T: Horbaczewskiego (klub ukra-

o\vi' c l 

który rozprawiwszy się z pro-
r l ' t ! , iu a , , V y konstytucyjnej wysunął 

"kra ińców zamieszkałych w 
< t S Wschodniej V r V t o r j a l n c j z w l ) 

• (PN 

we M 

żądanie auto-
własnym sejmem, 

\ s*k 1 8 - n R 2 ^ r ° i I U ' > sądownic-
j^-Ypi^ictwem, a nawet skarbem 

1 0 to w ramach państwa pol-

* ' N i t . , , . , i r X e

 1 również ieden z powoła-
.'^r* komisje konstytucyjną rze-

orof. Stanisław Starzyński 
Z [ 

^%a||i e 2 n n r t y i n y n a c j o n a l i s t a " i z 
w i d z e n i a w y s t ą p i ł z k r y t y -

u U s t a w y k o n s t y t u c y j n e j — -

SECZRZNNWCA zadeklarował 

Olbrzyniie zyski fabrykantów broni 
w czasie wielkiej wojny przedmio-

H e i m bad^n senatu w Ameryce 
Waszyngton, 13 grudnia 

Według danych przedstawionych w 
komisji senatu do spraw zbrojeń, 20 f i rm 
amerykańskich wyrabia jących materia­
ł y wojenne, osiągnęło w okresie w ie l ­
kiej wo jny zysk i sięgające od 20 do 362 
procent swego kapitału. Większość f i rm 

29 szpiegów japońskich 
osadzono w amerykańskich więzieniach 

osiągnęło zyski wynoszące od 40 do 75 
proc. Na temźe posiedzeniu komisji 
Pierre Dupont zaprotestował przeciw­
ko temu, że rząd pod postacią podatku 
od nadmiernych zysków pobrał od wspo 
mnianych f i rm 80 proc. ich zysków. 

Tokio, 13 grudnia. 
(Pat) — Władze amerykańskie zawia 

domiły wczoraj ambasadę japońską w 
Waszyngtonie, o aresztowaniu 3-ch oby 
watel i japońskich w San Diego, Kal i for­

nia, — Robi l i oni rzekomo zdjęcia foto­
graficzne i szkice obiektów wojskowych 

Ogółem w więzieniach amerykań­
skich znajduje się w danei chwi l i 29 ja­
pończyków, oskarżonych o szpiegostwo. 

wstrząsającą cyfrę mówiąc że jeszcze 
po upływie 16 lat od chwi l i zakończe­
nia wo jny , państwa, które b ra ł y udział 
w wojnie posiadają 12 mil ionów Inwal i ­
dów i 10 mi l ionów rodzin poległych.— 
Zagadnienie jest o lbrzymie i rozwiąza­
nie jego przekroczyło w bardzo wie lu 
państwach możl iwości budżetowe skar­
bów. Wobec tego poszukiwano innych 
rozwiązań aniżeli przyznawania rent 
inwal idzkich. Te Inne rozwiązania to na 
dawanie koncesji na sprzedaż a r t yku ­
ł ó w monopolowych — tworzenie spe­
cjalnych warsztatów pracy dla Inwal i ­
dów 1 t. <L 

W Polsce stosuje sie również akcję 
takiego sposobu dostarczania pracy i n ­
wal idom. Wyp ła ta rent inwal idzkich w 
gotówce oddziaływuje bowiem często 
w sposób ujemny na psychikę inwal i ­
dy sprowadzając go do rol i bezproduk­
tywnego konsumenta. 

Ilość emery tów, pobierających obe­
cnie zoapatrzenie z budżetu państwa w 
Polsce wynosi 72,000 osób podczas gdy 
wedle danych ministerstwa opieki spo­
łecznej Jeszcze 100,000 inwal idów nie 
posiada prawa do rent. Wie lka jednak 
część tej l iczby pracuje w gospodar­
stwach rolnych, w punktach sprzedaży 
a r t yku łów monopolowych. O ile udało­
by się powiększyć tę ostatnia kategorję 
zatrudnionych inwal idów — wówczas 
wyda tk i skarbu państwa uległyby zna­
cznemu zmniejszeniu. Tymczasem je­
dnak jest to jeszcze niemożliwe. Dość 
duży Jest ubytek Inwal idów z powodu 
śmiertelności, k tóra wykazuje tendencję 
stałego wzrostu. 

W dyskusji posłowie Kornecki (KI. 
Narodowy) 1 Langer (Stronnictwo L u ­
dowe) skarżyl i się na nadmierny prze­
rost emerytów wskazując, że 90 procent 
osób pobierających emery tu ry ze skar­
bu państwa pochodzi nie z wys ług i lat 
w państwach zaborczych ale z służby 
w Polsce. 

Bardzo często zdarza się przenosze­
nie na emeryturę ludzi ' l iczących 30 lat. 
Tego rodzaju pol i tyka personalna niepo­
trzebnie obciąża skarb państwa. Zda­
niem posła Langera o i leby zl iczyć 
wszystkie zaopatrzenia emerytalne o-
znaczone w budżetach różnych m i ­
nisterstw, to trzebaby stwierdzić, że w 
Polsce wyp łaca się rocznie na emery tu­
r y ponad 300 mi l j . zł. Poseł Reger (P. 
P. S.) k r y t y k o w a ł wstrzymanie w y ­
płat dodatku mieszkaniowego dla eme­
r y tów , wskazując, że skarbowi pań­

stwa przynosi to wprawdzie oszczędno­
ści 16 mi l j . zł. co dla budżetu jest nie­
wielk ie, ale spowodowało liczne eks­
misje emerytów i ich rodzin. 

Poseł Reger apeluje do ministra skar­
bu o przywrócenie dodatku mieszka­
niowego dla emery tów. 

Następnie przemawiał wiceminister 
Lechnicki, k tó r y omówi ł ak^je rządu w 
kierunku poprawy by tu inwal idów i u-
normowania spraw emerytalnych. 
linaHBniianBHBBKHMKiRKnaBBMnBBa 

arę 
na powodzian 
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K l u b n i e d o b r a n y c h m a ł ż o n k ó w 
Taka instytucja istnieje w Paryżu—Jakie przyczyny 

wywołują rozdźwięki w małżeństwie 
W Paryżu istnieje k lub pod nazwą 

„Klub niedobranych małżonków'", k tó ­
ry stawia sobie za zadanie pocieszanie i 
dobrą poradę dla swych członków. K lub 
liczy 1.200, mężczyzn i 700 kobiet, k tó ­
re i którzy mają odwagę figurować na 
liście „niedobranych", co jest jednozna­
czne z wyrazem „niezadowoleni" lub 
„nieszczęśliwi". K lub pojmuje swoje za­
danie zupełnie serjo i stara się naprowa 
dzić niedobrane małżeństwa na właści­
wą drogę różnemi sposobami, do rozwo 
da i nowego ślubu włącznie. Między in -
nemi k lub urządza ankietę wśród męż-
czyzn i kobiet w celu wyjaśnienia przy­
czyn, powodujących zatargi i rozbrat w 
małżeństwie. 

Najciekawiej wypadły odpowiedzi 
kobiet, z k tórych wynika, że większość 
małżonek widzi przyczynę rozbratu mię 
dzy obu stronami niety lko w zachowa­
niu się małżonka, ile w wykonywanym 
przezeń zawodzie. Żona artysty pisze 
więc: 

„Bardzo to miło być żoną artysty, k tó 
rego sława i powodzenie opromieniają 
częściowo i niewiastę. Ą la longue jed­
nak staje się ta rola towarzyszki sławne 
go męża niezbyt dogodną i przyjemną dla 
natur del ikatnych: trudno fest być wciąż 
tylko czyimś cieniem, patrzeć zboku na 
hołdy składane mężowi i odnosić wraże 
nie, że się jest zbędnym dodatkiem. Po 
życie małżeńskie z artystą może dać du 
źo pięknych wzruszeń, ale też i dużo 
rozczarowań". 

Żona uczonego s twbrdza: „Musia­
łam się oswajać długo z rolą żony uczo­
nego, choć otrzymałam wcale niezłe w y 
kształcenie .Ambicja moja została ura­
żona, gdy kiedyś przy obiedzie zwróci ł 
mi mąż mój uwagę na zła wymowę pew 
nego wyrazu obcego. Mój maż odnosi 
się ironicznie i pobłażliwie do moich 
wiadomości i traktuje mnie iak nieuka. 
Nie mogę się nazwać więc szczęśliwą w 
pożyciu małżeńskiem". 

Żcna bankiera ma też swpie „ale",.' 
„Mąż mój otacza mnie komfortem i luk­
susem. Mam wszystko, czego zapragnę. 
Wiernym jest, to prawda. A le myśłi 
wciąż tylko o pieniądzach, o cyfrach. 
Nie obchodzą go moje uczucia, więcej po 
święcą uwagi notowaniom giełdowym, 
niż mnie. Jestem dla nłego dekoracją, 
ale nie towarzyszką życia". 

Żona kupca ma inne zarzuty: „Mąż 
mój t kw i cały dzień od rana do wieczo­
ra w sklepie, wpada tylko na obiad. Ja 
siedzę cały dzień w domu, a wieczorem 
znów jestem sama, gdyż'mąż po pracowi i 

tym dniu spędza wieczór w kawiarn i 
wśród przyjaciół, czego mu zresztą nie 
mogę mieć za złe. Pozostaje ty lko nie­
dziela. Wyobrażałam sobie małżeństwo 
nieco inaczej". 

Żona urzędnika też się uskarża: 
„Mąż mój jest bardzo ceniony przez 
swych szefów, ale jego pedanterja b iu- ry zawód etanie zapcwnu: 
rowa odbija się w pożyciu domowem, szczęście i zgodę w pozyc u 
które pozostaje pod jej wpływem. Wy- skiem. Zresztą należy zwrócić 

mąż mój odnosi zwycięstwo, ale szczę­
ście moje mąci stale myśl, że nie dba on 
o nic, prócz sportu. Lubię książki, operę 
wystawy — nic z tego wszystkiego nie 
interesuje mego męża, k tóry zapala się 
ty lko do wyczynów sportowych". 

Jak wynika z tej ankiety, mało któ-
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uwagę i 
a to, że przytoczone wyżej.-odpowiedzi 

pochodzą od osób, k tórych byt material­
ny jest zabezpieczony. . M -

daje mi się czasem, iż jestem podwładną 
urzędniczką mojego męża". 

Litanję żalów zamyka odpowiedź żo­
ny sportowca: „Jestem zadowolona, gdy 
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Dramatyczna katastrofa samolotowa 
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S.A., w którym ten opisuje od strony %0letnj 
ncj amerykański system ograniczania tffisttya 
rólnef. Dowiedział się, że (eden t i a r D fJ t ™ i a w t 
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Na lotnisku pod Ypern wojskowy samolot belgijski spadł na dach jednego z do-
gdonąj. Pilot poniósł śmierć, Z samolotu pozostał tylko stalowy szkielet 

Nowe urocze zjawisko Jfc HUB fJjkB e ^ T U E B M 
filmu ameryk. A N N 9 W I l l E . l t N 

oraz M i r i a m Jordan, T a l a B i r e l l I E d m u n d L o w e w upojnej pleśni ekranu 

„ P o z w ó l s i ę k o c h a ć " 
u k a ż ą s ią w k r ó t c e UR Ł o d z i . 

p j j | B v n p j J M P a H B « B « B I 

Emil J inningś I Jego 3 6 5 ż o n z n a j d u j ą s ię 
w d r o d z e d o Ł o d z i , by W a m 
u p r z y j e m n i ć Ś w i ę t a ! 

1.000 dolarów za to, ie nie 
świń, 
wa profesja ^abstynencji noaowmuw ^ r 

cizny"^ ie postanowił poświęcić się \f 
i lukratywnej kar jerze. Pisze więc do 5 , f 
dakcji z prośbą o poradę, Jak zmont°*V jf 
mę, na której „nie będzie hodował ś*™̂  JL 
mer, który otrzyma/ 1.000 dolarów, A 
za przyrzeczenie, że nie wyhoduje 5W'.̂  
Jestem pewien, iż uda mi się nie *tfB * ' * ! 
od 1.500 do 2-000 świń", 

ZGON NAJSTARSZEGO P O L I C J A * ^ 
W wieku matuzalemowym 112 " >,I ™ 

w Bukareszcie inspektor policji. Bazy" Jl J ° Się 
ostatniej chwili pozostawał * ^ K ^t i z ] n 

aktywnej (sic). Wstąpił on na służbę M ^ ^Chm 
mu i pełnił swoje funkcje ku zadowól* 0 '^' (t^I 
łożonych. Kilka lat temu zamierzano rjfr ^ W; 
Gonea na emeryturę, ale starzec pro>" J. ? W 
aby pozwolono mu pełnić jeszcze »*"^ h ^ z ' a 

zajmował ostatnio 
zorcy w archiwum państwowem. « w v , f . 

spektor przeżył dwóch królów — W A 
i Ferdynanda. Gonea był Jednocześni* j J 
szym człowiekiem w Rumunii, • na P°^r 

go pitf^wfo^c&eatobbr!***** 
NAGRODY LITERACKIE WE FRA 1^ 
W Paryżu przyznano dzisiaj dwl* 9 

sze nagrody literackie! nagrodę im. "U/l S. HI; 
tów otrzyma/ Roger Vercel za swol« jĄ \ *óć 
p. t. „Capitan Conan". Nowy laure»« V ° ^ S 

z* Jednego z najlepszych znawców b** Ą L^y< 
Wschodu. Służył podczas wojny w « f B u 1 V ° i 
szalka Franchet d*Esperay pod Sa lon* *^ y P k i 
7 innych dzieł Verwl*a znana Jest bdtrJA V *es 
„Nc-tre Pere Trajan". Vercel Jest P*° j 
literatury francuskiej w gimnazjum * v 

Drugą nagrodę literacką Im. Thcopb r' ! jfi 
naudot przyznano Luis Francis za 

i p. t. „Blanc" 

JEAN Dl " LETRAZ . 

L i s t u m i ł o s n e 
— Mów i ł am ci już, Daisy, że nie ży - j 

czę sobie żadnych odwiedzin. Proszę' 
mi nie przeszkadzać. 

— ' len pan jest wy ją t kowo natar­
c z y w y i tw ierdz i , że koniecznie musi 
się zoabczyć z panienką i to w interesie 
zarówno jaśnie paninki jak i pana pro­
kuratora. 

— Czy dal ci w izy tówkę? 
— Nie chciał je j dać i oświadczył , że 

nazwiska swego nie może zdradzić. 
Jest p ięknym młodym mężczyzną, cud­
ne oczy, piękną postawę... — dodała, 
uśmiechając się fi luternie Joye Hopkins 
przerwała jej. 

— No, jeśli chodzi o to, to mogę cał­
kowicie na tobie polegać. Więc poproś 
go... 

Daisy ukłoni ła się i opuściła pokój 
panny Joyce, córki generalnego proku­
ratora Stanów Zjednoczonych. Po chwi 
l i d rzw i o two rzy ł y się i wszedł piękny, 
przystojny mężczyzna. 

— Pan życzy ł sobie ze mną pomó­
wić — spytała Joyce. 

Nieznajomy milczał dłuższą chwilę 
wpatrując s ię z wielkiem zainteresowa­
niem w młodu dziewczynę i w r e s z c i e 
rzekł : 

— Tak, łaskawa pani. 
— Czemu nie podał Dan ookojówce 

swego n a z w i s k a 9 

— Musiałem to zrobić z ważnych 
powodów. Proszę, niech pani mi się 
przy j rzy uważnie, czy nie poznaje mnie 
pani. 

Joyce wpa t rywa ła się w przyby łe­
go. Postać jego by ła dziwną mieszani­
ną s i ły i delikatności zarazem. Czarne 
oczy w p a t r y w a ł y się w nią z n iezwyk­
ł y m wprost blaskiem. 

— Nie, nie przypominam sobie... — 
powiedziała po chwi l i .— Któż pan jest? 

Nieznajomy zbl iżył się do drzw i , 
przekręci ł bezszelestnie klucz w zamku 
potem schował go do kieszeni i rzekł : 

— Wybaczy mi pani, że jestem tak 
ostrożny, ale życie moje jest drogie. 
Muszę się mieć na baczności. 

Następnie szybko ściągnął przypra­
wioną niewielką bródkę i wąsik i . Joyce 
poczęła mu się uważnie przyglądać. B y ł 
jeszcze piękniejszy, niż przed chwi lą. 
Skąd ona zna tę twarz? Widzia ła już ją 
przecież kiedyś. 

— Ach... Pan jest... 
— Eddy Carver, kró l bandytów ame 

rykańskich. Zgadła pani! 
Eddy skłonił się elegancko, poczem 

ciągnął dalej: 
— Wybaczy pani. że w ten sposób 

ośmieliłem się .do niej dostać, ale przy­
chodzę do pani zarówno w swoim, jak 
i w pani Interesie, Czy nie uważa pąpi, 

że gdyby wysz ło na jaw, że by łem pani 
kochankiem, może być pani skompro­
mitowana wraz ze swoim ojczulkiem 
na całe życie? Jutro mogę zginąć na 
elekt rycznym krześle. Zycie jest jed­
nak piękne, a ja chcę jeszcze żyć długo. 
Proponuję więc pani zwro t l istów m i ­
łosnych pisanych do mnie, wzamian za 
co żądam ułatwienia ucieczki do grani­
cy Meksyku. Zniknę i więcej się już nie 
pokażę. Czy zgadza się pani?... 

• — No, dobrze, ale jakie nia pan do­
wody, że rzeczywiście by łam pana ko­
chanką? Przecież tak na słowo nikt pa­
nu nie uwierzy.. . 

— Oczywiście. Dowody mam przy 
sobie .Była pani tak nieostrożną, że 
napisała pani k i lka l istów mi łosnych na 
blankietach urzędowych swego ojca. 
Pisała je pani do jakiegoś fortancera, 
k tó ry sprzedał mi je za ki lka flaszek 
wódk i . Dziś l isty są w mojem posiada­
niu. Proszę, oto k i lka z nich. Zaczynają 
się wszystkie od słów „Najdroższy". 
Wczora j mógł być t y m drogim ktoś in ­
ny, dziś jest on t y m , w którego ręku te 
listy się znajdują. Kilka innych l istów 
mam schowanych w bezpiecznem miej­
scu, wydam je po odstawieniu mnie do 
granicy meksykańskiej. 

Joyce usiadła na kanapie. Eddy Car-
ver mówi ł , caty rozpłomieniony. Oczv 

i błyszczały mu dz iwnym blaskiem, a 
ręce drżały nerwowo. Zapomniał o gro-

i żącem mu niebezpieczeństwie. Widzia ł 
fy lkn • nidna postać dziewczyny. Czuł, 

żądze-

O: 

te 

Ul 
że zamienia się ca ły w 
nie zdoła nic opanować. . e I) |( f 

Również Joyce by ła rozploH" jfi, , 
Jakże odmiennym by ł ten nie^t i , j j y r 

wany gość od Innych jej z n a j o n } ^ JM , 
— Proszę... W idz i pani... N« W > c ń x 

„Najdroższy" . Wczora j mógł t1" ' ,^ r cia 
ktoś inny, dziś jestem ja... rta-,'l r\ 

Porwa ł dziewczynę w rami ° n 

stawiała mu żadnego oporu... ^ ,K^ s ' i 
- - - - - dfi I S > 

— Spodziewam się żyć i e S?, 1 ^ , « t e t 

lgo, iż zdążę być w posiadanjjjy,.? ^ow.̂  długo, 
pisanych „do mnie" — rzekł 
łując na pożegnanie rękę Joyc?'nrlMĈ  i 

— Bądź zdrów, Eddy - odCf l ̂ y 
żałuję, że nie mogę dla ciebie w ' w A . W 
bić... J 

Po tygodniu, gdy Daisy s r ( 
pokój panny Joyce, rozległy s ' . . 
w głośniku radja słowa speaker^ fv|| 

— Słynny bandyata, Eddy LS 
został dziś rano stracony na 
elekt rycznym. ^P? 

— Najwyższy czas — zawo' f l 

sy uradowana. ^ 
Joyce zbladła gwał townie. v 

po chwi l i dodała: ,5j)' 
— Szkoda go jednak! Mimo s . 

ko by ł p rawdz iwym g e n t l e m n ^ i ^ 
, Potem wyjoła -z szufladki p l i ' ( ^ 
, k lóre otrzymała od Cnrvcra i 

ląc ie pokniówce. rzektn: — |,«<vT 
dn ciebie, Daisy. Proszę cię bnr! VĄ 
w przyszłości nic pisała swoi ' - ' / 
miłosnych na blankietach tirze 
mojego ojca... 

fil K 
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Wschód słońca 
Zachód słońca 15.25 
Wschód księżyca 12.09 
Zachód księżyca 00.34 
Długość dnia 7.58 
Ubyło dnie 8,41 

Wybory Z a r z ą d u m h k d o 

0 Joiiana na stanowisku 
Celnika wydziału bezpieczeń-

tf&-'Ai "« w urzędzie wojewódzkim 
| M się dowiadujemy - już w naj-

nv (nfr i C n ^ i a c h opuszcza teren łódzki 
V ^ 7 H l naczelnik wydz ia łu bezi-ie-

C ! W a . Urzędu Wojewódzkiego, p. \ > ' < K W a Urzędu Wojewódzkiego 
1 B , u b»y%, ' a w Lutomski , przechodząc na 

bo*K; s t a nowisko do Urzędu Wojewi 

>Tf?l K i e l c a c h : 

„i^f funkc je naczelnika 

ta-
Wojewódz-

l C | »""i(fct,""'ftv;Je naczemma wydz ia łu bez-
id »°J L i s t w a urzędu wojewódzkiego w 

do s**'* Lf1 ̂ Pełnić będzie zastępczo p. nacz. 
n t o ^ ^ B e r k o w i c z . 

j ą k a c i e w szkołacli 
d 2l-go b. m. do 1 4 stycznia 

włącznie 
Warszawa, 13 grudnia. 

y/P 

no 

zyli ̂  5 ° . P r z e d ł u ż y ć o jeszcze jeden 
i * !.i »r 6 ń zimowe wakacje w szkołach po-

^ Ministerstwo oświaty zdecydo-

V ° tfi ? e c h n v c h 1 średnich. Na mocy zarżą 
ffy \ * wydanego dziś, wakacje rozpocz 

w p i a t e k 2 1 b - m > 0 P ° t r w a l ą d 0 

> f l z i a ł ku 14-go stycznia 1935 roku 
Win*-, _ . <» 

FRA^ 

f U ^ n i e . Lekcje rozpoczną się 15-go 

Iwl» 

^" 'a przyszłego roku . 

budżet m. Łodzi 
Jest fuż opracowany 

Onegdajsze posiedzenie rady miej­
skiej w y w o ł a ł o w najszerszych sierach 
społeczeństwa łódzkiego wyb i tn ie uje­
mne wrażenie. N iezwyk le 

NISKI P O Z I O M DYSKUSJI , 
podczas które] operowano t y p o w o wie-
cowemi argumentami 1 hasłami, upoważ 
uia do twierdzenia, że obecna rada miej­
ska n lety lko nie uzdrowi samorządu, za-
bagnionego pol i tyką dotychczasowych 
magistratów, ale zepchnąć może gospo­
darkę miejska 

NA DNO CHAOSU 
1 nieodpowiedzialnego eksperymentowa­
nia. 

Heca antyżydowska, jaka rozpętal i 
niektórzy radni, by ła zapowiedzią atmo 
sfery, jaka odtąd ma panować na posie­
dzeniach rady miejskiej. Jeśli poto t y l ko 
zebrał się parlament miejski — z góry 
można przewidzieć, że miasto żadnego 
pożytku z te] „dz ia ła lności" nie odnie­
sie. I aczkolwiek zarzuty, jakie sobie 
nawzajem czyni l i przedstawiciele by łe ­
go samorządu oraz obecne] większości, 
nie b y ł y pozbawione podstaw, to jednak 
na wy t ykan iu sobie grzechów I b łędów 
nie może być oparta żadna praca pozy­
tywna. . . * 

Po onegdajszem posiedzeniu rady 
miejskie] wy łon i ł a się obecnie nowa 
sprawa: w y b o r y prezydenta, wicepre­
zydentów oraz ławn ików, k tó rzy wraz 
z prezydjum tworzyć będą zarząd mia­
sta. 

Wed ług rozporządzenia ministerstwa 
spraw wewnęt rznych, posiedzenie w y 

borcze rady miejskiej zwołu je nie do 
tychczasowy przełożony gminy, lecz 
wojewoda. Z tego też wzg lędu 'w dniu 
wczora jszym odbyła się konferencja w 
urzędzie wo jewódzk im dla ustalenia ter­
minu zwołania tego posiedzenia. W grę 
wchodzą obecnie t r zy terminy — 
W T O R E K , ŚRODA L U B C Z W A R T E K 

PRZYSZŁEGO TYGODNIA . 

postanowiono wysunąć kandydaturę 
B. PREZYDENTA M. POZNANIA 

P. C Y R Y L A RATAJSKIEGO. 
Wysunięcie tego stanowiska uzależ­

niano już t y l ko od zgody zainteresowa­
nego, gdyż według nowe] ustawy sa­
morządowe], nie wol i io wysuwać kan-

, dydatur demonstracyjnych, lecz wraz 
j z wymienieniem nazwiska kandydata 

u związku z ukonstytuowaniem się 
I? miejskiej, specjalna komisja, powo- ' 

Im, F przez komisarza rządowego inż. 
i>vol4 'jĄ i**łódzkiego, a składająca się z dyr 
,fe»ł ' Ą l i p s k i e g o , dyr. Zalewskiego, naczel 

O ile żaden z t ych trzech terminów nlel t^J^ff^fiSffi^ 
by łby wykorzys tany - wówczas po- j „ , P ISEMNA ZGODĘ KANDYDATA* 
siedzenie wyborcze nie mogłoby się j uż ! W , c ™ r a 3 r a n o / w r ó ^ » ° ł

 W O b e c , T 
i telefonicznie do p. Ratajskiego z prośbą 
o zgodę 1 nadesłanie pisemne] dek larac j i 
B. prezydent Ratajski odmówi ł , moty­
wując to faktem niezatwlerdzenla jes"-
kandydatury na stanowisko prezyden­
ta w Poznaniu. 

Wobec powyższego w dniu wczora j ­
szym odbyło się ponowne posiedzenie 
frakcj i narodowej. Jakie uchwały zapa­
d ły na tem posiedzeniu — narazie nie­
wiadomo. Z wszelkieml zastrzeżeniami 
notujemy dość dziwną wersję, pocho­
dzącą z kó ł zbl iżonych do obozu naro­
dowego, Iż w dniu dzisiejszym udaje się 
do Warszawy delegacja, która, pono ma 
prosić o zgodę na wysunięcie jego kan­
dydatury — 
B. PREZYDENTA RZECZYPOSPOLI ­

T E J PROF. S T A N I S Ł A W A WOJCIE­
CHOWSKIEGO. 

Zaznaczamy, że wersję tą podajemy 
ty l ko z obowiązku dziennikarskiego. 

Komunikują nam również, iż nie na­
stąpiło Jeszcze całkowi te porozumienie 
pomiędzy Stronnictwem Narodowem a 
Chrześcijańską Demokracją. Chadecy 
wysunęl i bowiem żądanie, domagając 
się przyznania Im Jednego mandatu w i ­
ceprezydenta I dwuch mandatów ławn l -
kowskich. Pertraktacje w tej sprawie 
jeszcze t rwa ją . 

odbyć przed świętami Bożego Narodzę 
nla. 

Na podstawie Jednak informacy] , Ja­
kie zdołal iśmy wczora j uzyskać, termin 
posiedzenia będzie wyznaczony dziś 
przed południem. 

Dokoła tego zebrania wyborczego 
radnych krążą Już od k i lku dni najroz­
maitsze pogłoski. Faktem Jest, że 
B. B. W . R. NIE W E Ź M I E U D Z I A Ł U 

W W Y B O R A C H P R E Z Y D J U M , 
jednak desygnuje swego ławnika do ma­
gistratu. Zblokowane frakcje żydowska 
i sjonistyczna wysuną dwuch ławn ików 
do magistratu. W ten sposób na stano­
wiska prezydenta I wiceprezydentów 
zgłoszone będą ty l ko kandydatury Obo­
zu Narodowego. 

Kto zostanie wysunięty na stanowi­
sko prezydenta miasta? Wymieniano do 
tychczas szereg nazwisk. Jak się do­
wiadujemy, kandydatury adw. Kowa l ­
skiego i adw. Szwajdlera są w te] chwi l i 
nieaktualne. Na posiedzeniu frakcj i na­
rodowej, ' k tóre odbyło się w e wtorek, 

spraw wewnęt rznycn, puMeuteme wy- • - ~ i > — • 
oooooooor%oooocooocooooocx»̂  ocoooco 

Upaństwowienia 
SEhlsiBFOWshlBi Matilaktury 

» fr^riflJL^ydziału finansowego Chwalbiń 
w t&A' \ . ' \ k ierownika wydziału rachuby 
" l o D u!' ś rozpoczęła prace nad ostatecz-
kłłł*rV V ^stawieniem preliminarza budże-

rł P f 0 y na rok 1935'36. 
um ¥ ..9 Wykończenie prac tych nastąpi w 
:°Pb r. lĄ\ Y m tygodniu. Wówczas przygoto-

?ostaną druk i i przesłane do rady 
(i) 

Urnowe zbiorową 
^jg/jj * przemvś'e dzianym 

''niesP0!? s ' e dowiadujemy związek zawo-votfnJi\{ r °bo tn ików dzianych i t r yko to -
Ń»P'| \ ' ń

Z w r ó c i l się wczoraj do przemy­
sł n'"1. \tr, t e i hranżv. domaeaiac się za-

im 

domagać się będzie delegacja robotników w Warszawie 
W związku z zapowiedzią unieru­

chomienia zakładów przemys łowych 
Schloesserowskiej Manufaktury w Ozor 
kowie, co grozi łoby utratą pracy 3000 
robotników — dziś udaje się do W a r ­
szawy, do ministerstwa opieki społecz­
nej specjalna delegacja robotników 
ozorkowskich. 

Jak nas informują, delegacja doma-

jesz^wl 
: ...-ii H' i iniiitt " i % , n n i e wywo łu je sprzeciwu robot 

Jj ^on i W " b e c t e g 0 ^ e d n a k ' i ż . z b ! i ż a s l ' 

. 0dP% (fl 
ie w , e 

? fi 

na 4 
t w o ^ l 

man " 
nlik cc 
, i m 

iie. 

{m0 h] 

bni - ' ' 
voicV''« 
tirze 

tej branży, domagając się za 
u m o w y zbiorowej na sezon 

iSa° t y c ł l c z a s o w a u m o w a zbiorowa już 
% l 1 obecnie zapanował stan bez-
l^^ny. W okresie międzysezonowym 

się 
Kpu '^tni, zdecydowani są oni nie p rzy 

podpisaniem u 
letni 
do pracy przed 

hkz

 S n j a w l e tej zwołana będzie w naj 
' S w ^ " dniach konferencja w inspek-

1 6 Pracy. (j> 

•i, £. k ^ »»ocy dyżurują następujące apteki: 
fei L e i ' iwebra ' (Plac Wolności 2), Sukc. 
>l( l f C * ) I a (Młynarska 1), W. Danieleckiego 

, k a 127) A. Perelmana (Cegielniana 
l c i e k i „ CYm*ra (Wólczańska 37) Sulkc. F 

R o (Napiórkowskiego 27). 

^ l N S P E K T O R A T U Z. U. P. U. 

1: 

wpłynę ły na zarząd masy upadłości w 
kierunku obniżenia tenuty dzierżawne] 
fabryk, gdyż w t y m wypadku ła tw ie j 
będzie znaleźć przedsiębiorcę, k tó ry u-
t rzyma zakłady w ruchu. O ile jednak 
przedsiębiorca taki się nie znajdzie, de­
legacja wysuwa projekt, by produkcję 
fabryczną sfinansował rząd i w ten spo-
sów zapobiegł redukcji 3000 robotnl-

gać się będzie, aby władze rządowe ' ków. 

Strajk protestacyjny w Łodzi 
będzie proklamowany na zebraniu w dniu 9 stycznia p. r. 
Wczora j odbyło się zebranie delega­

tów fabrycznych w k lasowym związku 
włókn iarzy , zwołane celem omówienia 
sprawy strajku protestacyjnego, jaki ma 
być prok lamowany w łódzkim prze­
myśle. 

dziś i codziennie 

"•namy. że godziny przyjęć 
S i a , 0 v v y m Inspektoracie Z. U. P. U. 
^ oj]| o ą °d 8—10 codziennie, w so-

12-ej. W okresie przedświą 
, . ł - j . w sobotę, dnia 22 b. m. i 

1 5 nip z i a ł e k . dnia 24 Ł m. biuro be-
C z Vnne. 

• 

W I E S I O Ł Y J E R E B J A T A 

o r a z r e w j a sportów/ z imowych 
w L e n i n g r a d z i e 

Ceny miejsc na wszystkie 
seanse '/.niżone. 

Na zebraniu składali 
z fabryk poszczególni delegaci, k tó rzy 
wskazal i , że z bardzo nielicznemi w y ­
jątkami niemal w ca łym przemyśle nie 
są stosowane ustawy socjalne oraz nie-
wykonywana jest umowa zbiorowa. 

W wyn iku powyższego delegaci fa­
bryczni postanowil i zaprotestować prze 
c lwko t ym stosunkom, przez ogłosze­
nie Jednodniowego strajku demonstra­
cyjnego, k tó ry objąłby wszystk ie bez 
wy ją tku zakłady przemysłowe w Ł o ­
dzi. 

Ponieważ jednak zbliża się okres 
świąteczny, w czasie którego praca w 
fabrykach jest ograniczona, a nadto z 
uwagi na konieczność porozumienia się 
z innemi organizacjami zawodowemi, 
delegaci uznali, że strajk ten powinien 
być proklamowany dopiero w styczniu. 

Wobec powyższego powierzono za­
rządowi związku przeprowadzenie per-
t raktacyj z pozostałemi organizacjami 
włókniarzy, aby akcja ta miała jednoli­
t y i powszechny charakter i postano­
wiono, że termin strajku oznaczony bę 
dzie na nastepnem zebraniu delegatów 

-r które odbędzie się w dniu 9 stycznia 
I V 1?35 roku. (i) 

Na marginesie bnegdlijśzegS posie­
dzenia rady miejskiej należy jeszcze w y 
świet l ic sprawę uchwalonych uposa­
żeń dla członków prezydjum miasta. — 
Mimo, iż ustawa zezwala prezydentowi 
na pobieranie pensji według I I I-go stop­
nia służbowego, a wiceprezydentom — 
według IV-go stopnia, frakcja narodo­
wa, chcąc wywo łać pewien efekt, 0-
świadczyła, że rozpoczyna przyszłe 
oszczędności w samorządzie od redukcji 
poborów członków zarządu miasta 1 u-
chwal i ła dla prezydenta pobory V-go 
stopnia służbowego, a wiceprezyden­
tów — według VI-go stopnia służbo­
wego. 

W ten sposób pobory mia ły wyno ­
sić: dla prezydenta — zasadnicze upo­
sażenie — zł. 498,80, dodatek rodzin­
ny — zł. 56,76, dodatek reprezentacyj­
ny — zł. 166,69 i dodatek mieszkanio­
w y — zł. 114,30. Łącznie zł. 836.55. Dla 

sprawozdania ' wiceprezydentów — zasadnicze uposa­
żenie zł. 369,80, dodatek rodzinny — zł. 
56,76, dodatek reprezentacyjny — zł. 
63,98 i dodatek mieszkaniowy — zł. 
65. Łącznie zł. 555,54. 

Ponieważ w poprzednim magistracie 
prezydent miał 1300 zł. miesięcznej pen 
sji a wiceprezydenci — po 1000 zł. w y ­
dawałoby się, na pierwszy rzut oka, że 
istotnie różnica jest wielka. Ale poprze­
dnie władze miejskie nie korzys ta ły 2 
dodatku, k tó ry wprowadzi ła nowa usta­
wa samorządowa, a k tó ry uchwalono 
onegdai na posiedzeniu rady miejskiej. 
Dodatek ten — to rycza ł t za pracę w 
godzinach nadetatowych. Wynos i on 
dla prezydenta zł. 1450 miesięcznie, a 
dla wiceprezydentów po 750 zł. miesię­
cznie. Ustawa zaznacza przytem. że w y 
dane zosta-nic specjalne rozporządze­
nie, które podwyższy jeszcze te maksy­
malne s tawk i dla dwuch miast, Łodz i I 
Warszawy. Jeśli więc nawet nie nastą­
pi podwyżka — prezydentowi miasta 
przyznano na onegdajszem posiedzeniu 
zł. 2,286,55 miesięcznie, a wiecprezyden 
tom — zł. 1,305.54 miesięcznie. 

Tak wygląda w praktyce „oszczęd­
ność" nowej większości radzieckiej, ' 





343 14X11 1934 Str. 7 

przeciwweneryczne 
5Kfego Czerwonego Krzyża 
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listopada r. b. z in ic ja tywy 
i^l so Czerwonego Krzyża przy 
Ĵci *• e przedstawiciel i wojsko-

s tarostwa, zarządu miejskiego 1 
ẑeni n i sPo'ecznej odbyło się po-

' i celem którego by ło omówle-
! chor K w w a , k i z rozszerzającemi 
\yJobami wenerycznemi. 

«yscy obecni zgodnie stwierdzi l i , 
Lh

r tZ z e wzrostem biedy wśród sze­
rz $ f i s » r z e s z społeczeństwa wzmagają 
25 ?j! fchv , • 2 ą choroby weneryczne. P r z y -
7 8«>s 1J tego należy szukać z jednej strc-LpifWszeniu się l iczby prosty tu­ujących się od kont ro l i , z d ru -

M\* n i e możność nabycia środków 02 ^ " 

W walce z nędzą, głodem i chłodem.., 

POMÓŻMY NAJBIEDNIEJSZYM 
W każdej dzielnicy i w każdym domu powstanie ko­
mitet.—Oby watelskie stanowisko fryzjerów.—Społe­

czeństwo łódzkie spełni swój obowiązek 
» « r > ! n , l n ! n Ł-t ir ir Q rlt1C7P Ci 

"^fi &tawćzyćh ze 
c z M l e Z n a ^ h wysoką cenę. 

, C n ? m wyjśc iem z tej sytuacji jest 

f i 

l5is 

%7 m wyjściem z tej sytuacji jesi 
s z e r e g u Stacyj zapobiegaw-Hl 'c\A?r$c

 powyższe pod uwagę Za-
W I z i a ł u Łódzkiego P. C. K. po< 

U r «chomłć narazłe 3 stacje za-
H y ^ c z e przec iwweneryczne: I -
y- Łagiewnickie! w lokalu Ubez 
-'"U Społecznej, H-ga przy u l . Ze-

Nr. 4 w lokalu Zarządu Mie l ­

ili 

' i Ill-cla — w okolicy placu Rey 

h ? c j e czynne będą od godz. 20-ej do 
>W $ \£m< zabietrl wykonywane będą za-
& Ł j^o bezpłatnie. W miarę potrzeby 
7s7»(j l i ^ e będą dalsze stacje w punk 

f i^zie okaże sie tego potrzeba. 

SAMOBÓJSTWO MŁODEJ NIEWIASTY 
l aota lem. Królówna wyskoczyła z 3-go 
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Z in ic ja tywy pana wo jewody łódz­
kiego A l . Hauke - Nowaka, pod protek­
toratem p. starosty grodzkiego dr. W r o ­
ny zawiązał się komitet propagandowo-

zb ió rkowy przy Komitecie Funduszu 
Pracy m. Łodz i , na którego czele stanął 
p. p łk. Vogel , naczelnik wydz ia łu ruchu 
Ł . E. K. D. 

W skład tego komitetu weszli pp.: 
komendant policj i państwowej m. Łodzi 
Elsesser-Niedzielski, naczelnik wydz ia­
łu opieki społecznej zarządu m. Łodzi 
Tadeusz Wis ławsk i i k ierownik biura 
Funduszu P racy m. Łodzi kpt. Bron is ław 
P iwakowsk i . 

Komitet ten celem wciągnięcia do 
akcji pomocy najbiedniejszym i zainte 
resowania jaknajszerszych wars tw spo 
łeczeństwa łódzkiego, powoła ! do życia 
na terenach wszystk ich komisar iatów 
policj i państwowej t. zw. komi tety dziel 

nicowe, noszące numery porządkowej posiadają kwitarjusze gotówkowe i o-
poszczególnych komisar iatów, te zaś jdz ieżowe z pieczęcią komitetu ruin 

w y ł o n i ł y na swycb terenach komi tety I 
rejonowe, a w domach, zamieszkałych 
przez większe ilości mieszkańców — 
komitety domowe. 

Zadaniem t ych komi te tów Jest do­
trzeć do wszystk ich najbiedniejszych, 
k tó rzy potrzebują pomocy, Jak również 
1 do tych, k tórzy mogą je] udzielić przez 
złożenie o i lary w każde] postaci. 

W skład komi te tów dzie ln icowych 
weszli chętni do pracy społecznej miej ­
scowi obywatele oraz pp. k ie rownicy 
poszczególnych komisar iatów policj i 
państwowej. 

Wszyscy członkowie komi te tów za­
opatrzeni są w legitymacje z podpisem 
p. starosty grodzkiego łódzkiego dr. 
W r o n y , upoważniające do zbierania o-
fiar w gotówce, odzieży i w naturze i 

11IIVI.V UŁIVI| n u i " ^, v. . • • , 
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1 kłótni ze swym przyjacielem, Królówna wyskoczyła z 3-go 
Metra na bruk.—Tragedja miłosna przy ul. Piotrkowskiej HU 
\] . , n . i > ,1„ I f « im n l r n o n r ( r ł c c i p i l l nie 

wnych nieporozumień. Z MU 

w "ercu śródmieścia, gdyż przy u l . 
[ [ t y sk i e j 103, rozegrała się w dniu 
" j j ^ y m straszna tragedja, w które j 
J ^ n c j i zmarła śmiercią tragiczną 
£ kobieta. 

\» bzeclem piętrze w prawej oficy-
y ul. P io t rkowsk ie j - lQ3 l p. ;Lubo-
\ o d n a j m o w a ł jeden pokoi młode­
mu, a mianowicie: 'JjJzefówrFraty-fVmu

 ' Helenie Kró lównie. Pomię-
tv1 Przyjaciół panowała przez d łu-

i, f( biczem niezmącona harmonja. 
k i l ku dniami gospodarz miesz-

M)cl>- Lubowiecki , zapadł na choro-
.J i został ulokowany w sanator 
V a Chojnach. Młodz i pozostali w 
• a n j u sami. 

* e i Pory coś się zaczęło psuć mię 
zupełnie zgodnych dotąd i ko-

|,| | c h się przyjaciół. 
Hj^oszą słuchy, powstawać r 
< 1 Poczęły zatargi 

r ? • na t le zazdrościł 
« V c , w wypadkach, kiedy kobieta 

s i ę mocno związana z ukocha-
'eln v z n a - węzłami cywilnemi ani 

V; n e mi. Króló wna jakby przewraż 
^ to n a Punkcie zazdrości ozyniła o-

J ^ e m u przyjacielowi 

^ ? « t o ^ l 6 w ' t ' w związku i lego naj 
n i nawet rozmowami z innemi 

. ^ c kobietami. 
• ! ' m r ^ Pomiędzy Królówną i Fran 

^ d o s z ł o na tem tle do gwałto-

„.f̂ żar fabryki 
. * v Senatorskie) Ns 3 

'u łftib W i P

3 u 4 d o n o s » wczorajszy „Ex -
eon • Z o r n - y " ' n ° c v wczorajszej o-

z , n y 2-ej wybuch ł poważniej-

chodziły sąsiadów odgłosy głośnych 
scen, k tóre t rwały od zmierzchu aż do 
wieczora. 

Rozgniewany i poirytowany do naj­
wyższego stopnia Frankowski opuścił 
wreszcie oko ło 1 godziny pół do dziewią­
tej wspólne mieszkanie. 

Po k i l ku minutach. całv dom został 
zaalarmowany 

k rwawą i tragiczną wieścią. 
Oto zrozpaczona Królówna wybiegła 
ze swego mieszkania, znalazła się jed­
nym skokiem na klatce schodowej i w 
przystępie depresji 

" "JRONRXXT5OCOCOCXXX>OOOOCOOC* 

wyskoczyła z okna nr trzcciem piętrze 
na bruk podwórza. 

Przerażeni sąsiedzi wezwali pogoto­
wie miejskie. Lekarz ustali ł wypłynię­
cie mózgu, złamanie kończyn i w na­
stępstwie tych strasznych obrażeń — 
niemal mbmentalny zgon. 

Ciało zostało zabezpieczone na miej 
scu, W ciągu nocy zostało ciało przeka­
zane do prosektorium przy u l . Łąkowej. 

Wypadek ten wywar ł wstrząsające 
wrażenie na licznych mieszkańcach są­
siednich domów, k tórych t łumy skupia­
ły się ko ło bramy domu przy ul. Piotr­
kowskiej 103. (g) 

szu Pracy oraz Hsty zbiórkowe. 
Jak ż y w o interesuje się społeczeń­

stwo nasze dolą najbiedniejszych świad 
czyć może fakt, że.do pracy w komite­
tach dzie ln icowych zgłosiło ślę setki 
osób, pragnących swą bezinteresowną 
pracą ulżyć dol i najbiedniejszym. Na te­
renie dzielnicy X l i i i X IV powstają dwie 
kuchnie, które już w dniach najbliższych 
zaczną wydawać ciepłą strawę najbie­
dniejszym. Na podkreślenie zasługuje 
obywatelskie stanowisko zakładów f ry ­
zjerskich, znajdujących się na terenie X 
dzielnicy, które samorzutnie ' zobowią­
zały się st rzyc I golić najbiedniejszych 
w pewne określone dni w tygodniu 
przez okres 6 miesięcy. 

W i e r z y m y , że całe społeczeństwo 
łódzkie w zrozumieniu .tej największej 
tragedj i , jaką jest brak pracy i środków 
do życia, jak zwyk le ofiarne i t y m ra­
zem nje poskąpi swych offar. • 
oo«x>oooooooaoooóocxxxjcocoocooo 

mflł?Z£n9£ pan 
osiąca się przy pomocy kre­
mu „Prałatów" udolikalnia-JQCEAO, NADAJĄCEGO SKÓ­
RZE RĄK NIEZWYKŁĄ BIAŁOIĆ 

JEDWABISTĄ MIĘKKOŚĆ 

Obligacje Pożyczki Narodowe! 
wydaje 8 urząd skarb wy 

8 Urząd Skarbowy w Łodzi podaje 
do wiadomości, że od dnia 10 b. m. wy­
daje obligacje 6 proc. Pożyczki Narodo­
wej, t ym subskrybentom, którzy wpłaci l i 

wskiei 103. (gj . całą należność po 5.III 1934 roku. 
«^<xx»oooooooooooooooooooooooooooo 

Półsanatorja dla chorych na gruźlicą 
powstać powinny w Łodzi w najkrótszym czasie 

.-3 

rHWsu-na- oosesji fabrycznej p rzy ul . 
L O j ^ i e j 3. 
(tJVch -J PRAWIŁ się w składach fabry-
u%)', z <?dżalni S. Lessmana. poczem 
jjr<i" a

s , e "a lokal przędzalni f i r m y 
FOLIAŁ n a t r a f j w s z y na łatwopalny 
' ^ c l ą

r o r - s z e r z a ł .się z gwał towną 

''ri(:4ivy
 1 , 1 ' I V straży ogniowej o-

? H \ S v v ą a ^ c j e do odizolowania 
• ? c a i u ą s 1 e dn lch budynków, co uda 
LV- ° w i c ' e 

^ ^ . ' " ^ t i i n k n w a t rwa ła około 3-ch 
i. i M n n

l I n t y obu poszkodowanych 
xl) u s.zą łącznie około 40 tysięcy 

Leczenie sanatoryjne jest po vużnym 
czynnikiem na froncie walk ł z klęską 
społeczną , jaką Jest gruźlica. Przeby­
wanie na kuracj i w sanatorium umożl i ­
wia choremu, obarczonemu gruźlicą, 
racjonalne 1 systematyczne prowadze­
nie kuracj i 1 jednocześnie są dla niego 
pewnego rodzaju szkołą, w które j zdo­
bywa niezbędne wiadomości, dotyczące 
zapobiegania 1 rozpowszechniania się 

choroby. 
Ogromne jednak zgruźliczenie ludno­

ści naszego kra ju oraz znaczne wyda tk i 
związane z leczeniem sanatoryjnem, nie 
zezwalają na stosowanie teRc rodzaju le 
czenia w ca łkow i t ym zakresie. Wobec 
tego rozpoczęły się poszukiwania w kie 
runku stworzenia zakładów, k tóreby w 
warunkach zbl iżonych do sanatoryj 
nych, o twa r ł y dostęp dla szerokich mas, 
nękanych gruźlica. 

W wyn i ku tych dążeń powsta ły tak 
zwane półsanatorja, w k tó rych chorzy 
spędzają część doby pod opieką lekar 
ską i pielęgniarską. W zależności od te 
go, czy pacjenci przebywają w tych za 
kładach podczas dnia czy też nocy roz 
różniamy półsanatorja dzienne lub no­
cne. 

Szczególnie silnie rozwinęły sie sa 
natorja w Niemczech pod nazwa ,.WaI 
derholungsheilstatte". Zakłady te pow 
stały w okolicach zalesionych wielk ich 
miast i połączone są z miastem dogo­
dna komunikacią. 

Statystyka Bltimela Ilustruje szybki 
rozrost tych „stacyj leśnych" : w roku 
1905 by ło ich" w Niemczech 50, w 1923— 

148. Jako typ budynku dla tych półsa-
nator jów przyjęto barak, położony na 
terenie 1 — 2 ha kw. , mieszczący oko­
ło 100 — 150 chorych. Niemcy podkre­
ślają, że taniość utrzymania 1 organiza­
cji p rzyczyn i ła się w wysok ie j mierze 
do szybkiego spopularyzowania instytu­
cji pólsanatorjów. 

Również wielką rolę odgrywają pół­
sanatorja w Rosji Sowieckiej , gdzie w 
1928 roku by ło 1865 łóżek w 34 pólsa-
natorjach nocnych. W samej Moskwie 
by ło 8 pólsanatorjów nocnych i 2 pół­
sanatorja dzienne. W tych zakładach 
chorzy otrzymują prócz leczenia pew­
ne przygotowanie umożliwiające im 
zmianę pracy zarobkowej . Chorzy prze­
bywają od godz. 8 — 4 pp., otrzymują 4 
posi łki , a na noc powracają do domów. 
Dozowanie pracy jest indywidualne 1' 
rozpoczyna się od l godz. dziennie; w 
miarę zdrowienia chorego praca zosta­
je przedłużona do 6 godz. dziennie. — 
Czas całkowitego pobytu t rwa od 6 — 
10 miesięcy; rodzaj pracy jest tak do­
bierany, aby nauka t rwała od 6 — 10 
miesięcy, a więc np. na k raw iec two 
przeznacza się 6 miesięcy, na koszykar-
stwo 6 miesięcy, na ślusarstwo 10 mie­
sięcy. 

U nas istnieją półsanatorja dzienne 
dii- dzieci w Warszawie 1 w Wilnie i cie 

i n? się du>. popularnością. Obernie t r u ­
dno wyobry.ut sobie akcję przec iwgru­
źlicza bez owych pólsanatorjów. Do pól 
sanatorium dziennego w Warszawie 
przyjmowane są dzieci w ciągu całego 
roku, przeciętnie na 3 miesiące, zakwa­

l i f ikowane poprzednio przez lekarza. — 
Dzieci pochodzą ze środowisk gruźl i ­
czych lub po przebytych chorobach 
płuc i oskrzeli . Dzieci przebywają od 
8 rano do 5 godz. popoł.. otrzymują 4 
posi łk i , podlegają okresowym badaniom 
lekarskim, Jednocześnie znajdują się pod 
stałą opieką pielęgniarską, w miarę po­
trzeby otrzymują środki lecznicze i są 
naświetlane lampą kwarcowa . W y e k w i 
powanie takiego pólsanatorjum jest pro­
ste: składa się z leżalni na 50 dzieci, sa­
li jadalnej i sali dziennego pobytu w ra­
zie niepogody. 

Z powyższych w y w o d ó w wyn ika , 
że półsanatorja dziecięce maja charak­
ter zapobiegawczo - leczniczy. NATO­
MIAST rola pólsanatorjów dla dorosłych 
jest więcej doniosła 1 rozległa i pólesta 
na leczeniu, przeszkalaniu. odosobnie­
niu l odpoczynku chorych na gruźlicę. 
Instytucja, k tóra przy stosunkowo n i ­
skim nakładzie środków mater ia lnych 
może wypełnić tak rozległe zadanie w 
walce z gruźlicą, zasługuje na jaknaj-
szersze poparcie społeczeństwa oraz 
czynników państwowych i samorzą­
dowych. 

Znaczne zagruźliczenie naszego mia­
sta winno skierować wys i ł k i ogółu w 
kierunku najszybszego zorganizowania 

, pólsanatorjum w okolicach Łodzi , insty-
. tucji niezbędnej i pożytecznej dla miasta 

robotniczego, którego większość J u d -
dności żyje w warunkach mleszkanio 
wych, sDrzylajacych 
cy. 

rozwojowi gruźl i -

Dr. A. MUke, 
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S a l a F i l h a r m o n i i 
TYLKO 3 DNIE 
Dziś, iutro 1 pojutrze! 

1934: 

Pod protekt. łódzkiego oddziału Polsko Palestyńskiej Izby Handlowej wyświetl, bodzie nowy wielki film p. t. 

O W A P A L E S T Y N * 
Dra JODELL. Przy współudziale chóru hebrajskiego „Studio". Pocz. dziś 6, 8 i 10, V sob. i niedz. 2, 4, 6, 8 i 10 w. Ceny btletów 

TEATR MIEJSKI. 
Dził, w piątek i dni następnych wieczorem 

najnowsza rewelacja Teatru Miejskiego: fascy­
nująca sztuka Bommarta ,Ten, który wrócił", 
historja o człowieku który po 17-tu latach za­
niku pamięci odzyskuje ją spowirotem i pa­
trzy na współczesność powojenną oczyma żoł­
nierza z pod Verdun. 

W, niedzielę o godzinie 4-ej po południu 
po raz 36-ty rekordowy przebój ,,Zwyciężyłem 
kryzys" po cenach zrzeszeniowych od 40 gro­
szy do 2 zł. 70 gr. 

PRZEDSTAWIENIE DLA MŁODZIEŻY 
SZKOLNEJ. 

Na żądanie dyrekcyj szkój arcydzieło Fry­
deryka Schillera dane będzie dodatkowo jesz­
cze jeden raz, a to jutro, w sobotę, o godzinie 
4-ej po poł. Obsada premjerowa. — Ceny naj. 
niższe od 30 groszy do zł. 1 gr. 60. 

PORANEK POEZJI SOWIECKIEJ. 
W niedzielę o godz. 12-ej w poł. odbędzie 

»lę w Teatrze Miejskim poranek poezji sowiec­
kiej. W programie: wiersze o rewolucji, wiei 
i kolektywizacją, satyra sowiecka, międzynaro­
dowe tematy proletarjaokie, kobieta w sowie­
tach, piaitiletka i t. d. Recytują: Z. Tymowska 
i B. Dardziński. Słowo wstętpne S. Timofieje-
wa. — Ceny najniższe. 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(Ogrodowa 18). 

Dziś, w piątek, o godzinie 8,15 wieczorem 
premjera subtelnej komedji w 3-ch aktach Ber­
gera p. t. „Powódź", w reżyserji Antoniego 
Piekarskiego. 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(sala Geyera, ul. Plotrokwska 295) 

. Jutro, w sobotę o godzinie 8.15 i w nie­
dzielę o godz. 4,15 po poł. i 8.15 wieczorem 
dana będzie pełna humoru komedja hr. Al. Fre­
dry p. t. .Śluby Panieńskie", w reżyserji An_ 
toniego Piekarskiego. Udział w komedji bierze 
cały wyśmienity zespó) komedjpwy. 

TEATR ROZMAITOŚCI 
Dziś, w piątek, o godz. 7.30 wiecz, , Manda­

ryn Wu" ze znakomitym Kurfem Kalschem. 
O godzinie 9.30 premjera komedji muzycz­

nej „Komedjantka" z ulubioną subretką Reginą 
Cukier. 

Radjoprogram 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

POLSKIEGO RAD JA. 
PIĄTEK, dnia U-go grudni*. 

6.45: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze*. 
6.48—6 52: Muzyka (płyty). 6.52—7.07: Gimna­
styka. 7.07—7 15: Muzyka płyty). 7.15—7.25: 
Dziennik poranny. 7.25—7-35: Muzyka (płyty). 
7.35—7.40: Chwilka pań domu 7.40—7.50: Zapo­
wiedź programu. 7.50—8.00: Koncert reklamowy. 
8.00—1157: Przerwa 11.57—12.03: Sygnał cza­
su z Warszawy, Hejnał z Krakowa. 12 03—12.05: 
Wiadomości meteorologiczne. 12.05—12.10: Co-
diienny Przegląd Prasy Polskiej. 12.10—12.445: 
Koncert zespołu Fronta. 12-45—13.00: .Kosme­
tyka na codzień" — odczyt (z cyklu „Pogadan­
ki dla kobiet") — wygłosi dr, Marta Biernacka. 
13.00—13-05: Dziennik południowy. 13.05—13.30: 
D c. koncertu zespołu Fronta. 13.30—15.30: 
Przerwa. 15.30—15.35: Wiadomości o eksporcie 
polskim. 15.35—15.45: Przegląd giełdowy. 15.45 
— 16.45: „Obrazki z natury" — w wyk. orkie­
stry kameralnej pod dyrekcją Adama Terma-

na. (Transmisja z Krakowa). 
1645—17.15: Audycja dla chorych w opraco­

waniu ks. Rękasa. 
17.15—17.50; Koncert solistów. Wykonawcy: 

Vera Neumark (fortepian) i Roman Gaibry-
szewski (baryton). 

17.50—18.00: Przegląd Wydawnictw — omówi 
prof. Henryk Mościcki. 

18.00—,18.10: Muzyka (płyty). 
18.10—18.15: Repertuar teatrów. 
]S.15—18.45: Muzyka salonowa w wyk. septe-

tu Henryka Golda (płyty). 
18.45—1-9.00: Odczyt p. t. „Samochodem przez 

• Persję" — wygłosi kpt. Lepecki. 
19.00—19-30: Recital śpiewaczy M. Borerowej. 
19.20—19.30: Feljeton aktualny. 
19,30—19.45: Muzyka jazzowa w wyk. orkiestry 

Jacka Hyltona. 
19.45—19.50 Odczytanie programu na dzień na­

stępny. . • 
19.50—20-00: Wiadomości sportowe 
20.00—20.05: , Jak spędzić święto?" 
20.05—20.15: Pogadankę muzyczną wygf. prof. 

Stanisław Niewiadomski. 
20.1I5~22.30: Koncert symfoniczny z Filharmonii 

Warszawskiej. Wykonawcy: orkiestra fłl_ 
harmoniczna pod dyr. Mieczysława Mierze­
jewskiego i F. Ellegaart (fort.). 

W przerwie; Dziennik wieczorny oraz ,.Jak 
pracujemy w Polsce". 

22.30—22.40: Recytacje poezyj. 
22.40—23.00: Koncert reklamowy. 
23-00—23.05: Wiadomości meteorologiczne dla 

komunikacji lotniczej. 
23,05—23.30: Muzyku taneczna z kawiarni „Ga-

' itronomja". • 

DZI« SŁUCHAMY. 
20-00. MOSKWA (Komint.). Koncert symton. 
20.00. SZTOKHOLM. Muzyka organowa. 
20.10. BUDAPFS7T Koncert symfoniczny. 
20.15. HAMBURG Audycja państwowa. 
2015 LONDYN REG. Muzyka taneczna. 
20.45. RZYM. „Księżna Cyrkówka" — operetka 

Kalmana. 
20.50. PRAGA. Koncert 

D ś w i e ż e p i e c z y w o w n i e d z i e l ; 
Dwa cechy sią porozumiały, ale władze nie wydały zakazu 

Wczora j rano odbyło się zebranie 
400 czeladników piekarskich, niezado­
wolonych z porozumienia między ce­
chem p iekarzy chrześcijańskich a ży­
dowskich, w myś l którego nłe jest do­
konywany wypiek chleba w nocy z so­
boty na niedzielę. 

Czeladnicy ci twierdzą, iż taka sy tu­
acja godzi w Ich interesy, ponieważ za­
trudnieni są oni w piekarniach żydow­
skich 1 muszą p rzymusowo odpoczywać 
również w nocy z piątku na sobotę. D la­
tego też postanowiono zwrócić się w 
tej sprawie do władz. 

Bezpośrednio po zebraniu delegacja 
czeladników udała się do starostwa 
grodzkiego, gdzie by ła przyjęta przez p. 

starostę, dr. Wronę. Dr . Wrona oświad­
czył jednak, że władze administracyjne 
nie wydały takiego zakazu — zakaz 
obejmuje tylko sprzedaż pieczywa w clą 
gu niedzieli, a nie pracę nocną z soboty 
na niedzielę. Wobec powyższego dele­
gacja udała się do inspektora pracy, któ 
ry róv/nież oświadczył , że niema żad­
nego okólnika w te] sprawie, lecz stan 
ten powstał wskutek porozumienia 
dwuch cechów piekarskich. 

Jak się dowiadujemy, czeladnicy po­
stanowil i wysłać w tej sprawie delega­
cję do Warszawy, do ministerstwa. 
Jeśli nie uda im się przeprowadzić 
swych postulatów, grożą oni ogłosze­
niem strajku, (i) 

Chojny chcą należeć do Łodzi 
Delegacja rady gromadzkie! u p. starosty 

W dniu wczora jszym do łódzkiego 
starostwa powiatowego zgłosiła się de­
legacja rady gromadzkiej Chojen, w oso 
bach pp. Stanisława Kasztelana, prze­
wodniczącego rady gromadzkiej , ł awn i ­
ka Maksymi l jana Kul i , Urbaniaka Jana, 
Stankiewicza Jana, Kaczora Stanisława i 
Jankowskiego Stanisława, interweniu­
jąc w następującej sprawie: 

Przedmieście Chojny stanowi, jak 
wiadomo, zupełnie odrębną gminę, k tó­
ra dotychczas jest rządzona na prawach 
ws i . K i lkakrotne interwencje o przy łą­
czenie Chojen do Łodzi doprowadzi ły 
do tego, że obecnie sprawa ta jest roz­
ważana w ministerstwie i w najbliż­
szym czasie ma być przesądzona na ko­
rzyść przyłączenia. Jest to zupełnie 
słuszne, ponieważ Chojny nie są oddzie 
lone od Łodz i żadną granicą, i trudno 
zrozumieć, dlaczego początek irłłcy 
Rzgowskiej należy do Łodzi, a dalszy 
cjąg tej ulicy,.— do samodzielnejoCniUiy 

Chojny, rządzone] przez radę gromadz­
ką. 

I oto przedstawiciele rady gromadz­
kiej, powołując się na możliwość rych­
łego przyłączenia gminy do Łodzi , zwró 
ciii uwagę na konieczność uregulowania 

j budownictwa w te] dzielnicy, które jest 
(prowadzone w sposób wysoce chaotycz 

ny. Wprawdz ie część mieszkańców zgo­
dziła się dobrowolnie na przesunięcie 
granic swych posesyj o 5 metrów, by 
spowodować poszerzenie jezdni na ul . 
Rzgowskiej ,część zaś zupełnie do tego 
się nie stosuje. M. in. Jeden z mieszkań­
ców nie pozwala na poszerzenie ulicy 
Rzgowskie], stawiając obecnie mur, 
wrzynający się na głębokość 3 metrów 
w chodnik, co stwarza poważne nlebez 
pieczeństwo dla mieszkańców te) dziel­
nicy. 

Nie u legawątp l iwośc i , że słuszne żą­
dania rady. gromadzkiej zostaną przez 
władze admincstiiacyjne 'Uwaględnłorłe 

0 
Zapomogi dla s e z o n o w i 

będą wypłacone przed 
Zarząd g ł ó w n y Funduszu B ^ S I 

rozstrzygnął wczora j bardzo °" Ą 
sprawę zasi łków dla robotników * A . 
w y c h w Łodz i . Dotychczasowa «C|i< 
bowiem przew idywa ła ,iż tylko c} 
nowcy mogą ubiegać się o zasP 1 n J , 
we, k tó rzy przeprecowali 156 d r T O PC * si, 
waż k r zywdz i ł o to w wysokim » w aż, 

UI„-„v, o „ „™, „ , , r / , x „ , OBWODOWEJ!;'' DO TE łódzkich sezonowców. 
rząd F. B. w Łodzi wysła ł 
wniosek do Warszawy 

spec 

Wniosek ten został obecnie u* Uf«-
mony. Z zasi łków zimowch k ° r J t ^ i ą ; 
będą także sezonowcy, którzy J»kJe 2 

przepracowany okres 104 dni. W t 

Zarząd obwodowego Fundus*" , ^ j n i n t 
robocia w Łodzi rozpoczął już ^ . I ł ' ? ' 0 * 

uon a 

? tych robotników, którzy ^ c 

mniej niż t rzy dni w tygodn iuJ h n t pj^ t l z i e r n niej niz t rzy ani w rygoum" 
tego ty tu łu , jako półbezroo" g e 

przysługują zapomogi. 
Rejestracja odbywać się 

Funduszu Bezrobocia przy ul-
skiej 24. Po zgłoszeniu się robjj ^ 
wykaz ich przesłany zostanie 0 ^ 
sterstwa opieki społecznej, ktort 
rządzą specjalnym funduszem ^ 
cel i zarządzi wyp ła tę zasiłków-
nnnnnnnnnnnnnnnDnnnnnccio 1 3 1 

Sorawv wolskowe 

Dodatkowa komisja poW^ 
W dniu ~ «"<•-jutrzejszym, w sobotę, v-u,i 

b m., od godziny S-ej rano w lokalu ",,1 
skowo-policyjnego zarządu miasta *• . fcM 
ulicy Piotrkowskiej Nr. 165, urzędowy 
dodatkowa komisja poborowa dla V, pot1 

'Miasto I, na którą winni się stawiaj' 
| rocznika 1913, którzy z jakichkol*1*:, 

dów nie stawili się na komisję ora* "( 

roczników starszych, nie posiadający, 
wanego stosunku do służby wojsko-) 
szkali na terenie 2 3, 5, 8, 9 i U x 

tów policji. ,j 
Na komisję na leiy zabrać d° {„(pj1 

ooooooooocxxxxxx>2ocxxxxx>oooococxx^ aoooooo 
Korzystajcie 

oooooocooooooooooooooccxxx>cooo^ 
S A F E S ' ó w 

Otwarcie linji lotnicze! Anglia—Austraflja 

W tych dniach na lotnisku w Croydon pod Londynem odbyło się uroczyste ot­
warcie nowej linii żeglugi powietrznej Anglja — Australja. Jest to najdłuższa 
linja na świecie. Przestrzeń z Croydon do Brisbone przebywać mają samoloty 
tej linji w ciągu 12 dni. Na zdjęciu — moment uroczystego otwarcia linji pod­

czas przemówienia ministra lorda Londonderry. 

Ręka w trybach maszyny 

stv, liib1 'zaświadczenie tożsamości 
kartę- odroczeń 
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a cle jenie 'tożsamości * • 
, .jja. słtłżby' wojskowej. j,°c\vX 

bojrQtw»-kqrzysi;JL<<z pdtóczenia)^ śwla" J|! 
wJidowe T świadectwo'szkolne. -^siy 

0 b e z p i e c z e ń s t w o . 
Ciekawa sprawa w sgd* 

grodzkim 
Na tle l icznych ostatnio 
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w y c h wypadków w fabrykach ' 
władze w d r o ż y ł y ostrą akcje % v m&. 
ku przestrzegania przepisów o 
zdrowia i życia robotników i ^ p o * 1 
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t ; 
dzialności karnej PRZEMYSŁOWEJ! w 

właściciel i fabryk, w k tó rych W> ^ ! o Z E 

ŁY SIĘ owe wypadk i . e d | 
W związku z tern wczora j P m „n 

dem grodzkim odpowiadał P r {ab^v Mai 
wiec Przygórsk i , właściciel , M^lne 
przy ul. Południowej '68. ,ahrf v > N v l 

W, dniu 22 maja, gdy do ''y tr! ; i j — 
przyby ł robotnik wykończaln ' j £; ,v||Ja 

zabrać towar do apretury j , nS **** 
:hał winda na iedno z KÓttf^.m^^ 

by 

6 brak dozoru m i e s i ę c y w i ę z i e n i a : 

Tomsazów, 13 grudnia. ;n i . W wyn iku operacji Goldab stracił 
W swoim czasie wyda rzy ł się nie- . dłoń prawej ręki. 

szczęśl iwy wypadek w fabryce Emanu- j W stan oskarżenia postawieni zostali 
ela Bornsteina. Robotnik Mordka Gol- > k ierownik przędzalni, Edward Sztejke, 
dab, zatrudniony przy obsłudze szarpa- oraz Wi l l i P ryce l za brak dozoru nad 
cza, włożył do unieruchomionej inaszy- ; maszynami. 
ny rękę, celem uporządkowania we łny . ; Majster Sztejnke został uniewinnio-
W tym momencie drugi robotnik, W i l l i - n y , Pryce l zaś skazany na 6 miesięcy 
Pryce l , puścił w ruch motor, wskutek i więzienia z zawieszeniem na 3 la ta . . 
czego Goldab doznał zgruchotania dlo- l 

ter, winda zatrzymała sie w śr° u ' ' | il! 

gi. Podmajstrzy Ender próboW» j,i 
nąć przeszkodę w postaci w j 
ciężko ładownej skrzyn i . ™r0tf 
tego winda spadła, przyczem J ̂  
Walenty Lewandowski i Stanis's 

der spadli wraz z windą. $ 
Obaj odnieśli ciężkie uszKJ j 

ciała i po długiej kuracj i o p u ś c l 

tal, jako częściowi inwalidzi-
Oskarżony przemysłowiec i l uM 

się, że sam pracował w drfale ^ a łn 
wym swego przedsiębiorstwa a I 
rownictwo fabryki odpowiedz'^ ^ 
wobec niego majstrowie, m i ę d ^ 
i poszkodowany Ender. ff 

Sąd skazał 51-letniego tw* % 
górskiego na 4 miesiące aresz' 1.'^ 
wieszenlem wykonania kary " a m 
ta. (s) 
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l i r j e r H a n d l o w o - P r z e t y s ł o w y 
łódzkiego okręgia włókienniczego 
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o 1 stycznia—pierwsza rata zaległości 
dla p łatn ików podatko-

P , , ' 2 * . S'C data 1 stycznia r. b. spe 
: i n 1 > tli J

V a z n a 

kor»W 

^ ° tego bowiem dnia winna być 
M i u T P i e r w s z a rata odroczonych i 

>rzy 
i. 

c h o d z i termin spłacania odroczonych podatków.—Umarzanie 
25 proc. zaległości.—Kiedy następuje cofnięcie ulg 

rzystać z ulg zaległości, powstałe wsku czem zyskuje się ha różnicy między 
tek widocznej złej wo l i . wartością nominalną i kursową, urzędy 

Zaległości można spłacić jednora- bowiem mają obowiązek przy jmować 

na ra ty zaległości podat-

i f lT ' jak^ ' ą z ^ u z t e m w a r t 0 p rzypom-
iakiri l e u leg łośc i korzystają z ulg i 
C * a r u « ^ h , 

0 c z ° n a została płatność podat 
3usZlUt Cc> 0 W e S ° > ° d nieruchomości, 

r e , . c C v v e « 0 o d obrotu, majątkowe-
y Pjj n ° d o w e g o , od spadków i daro-

1 ? ° i l e p l a t n e D y * y przed dniem iroW[*% * l e r n ika 1931 r. Podatki wym ię 
l i iPor- ]* c l l 0 Ć b y za l a t a > objęte 

B^LS^ill!ni- " ie korzystają z ulg (np. 
jg^pchodowy, wymierzany z koń 

r - za r. 1930). Nie korzystają 
%LŁ z ulg zaliczki na poczet podat 
^ m y ś l o w e g o na rok 1931, choć 

°y'y przed dniem 1 październi-
r °ku . Natomiast dodatkowe w y ­

d a t k ó w za lata 1930 i wcześ-
W, dokonane później, podlegają od 
^ , u - Krótko mówiąc, odroczona 

• ,ku s p l a t a tyć* 1 wszystk ich podat-
nhOf™IV r e winny być wniesione do kas 

t > J v y c h Przed 1 października 1931 
..lakiem, jak o tem wspomnicl iś-

na podatek obro towy na 

b ^ ^ f e w ten sposób zaległości 
rozłożone na ra t y : dla p ła t 

zowo lub w terminie k ró tszym niż 3, 
względnie 10 lat, jednak i w tych w y ­
padkach należy uzyskać zgodę urzędu 
skarbowego na umorzenie przewidzia­
nych 25 proc. 

Zaległość może być spłacana obl i ­
gacjami i skryptami (Dz. Urz. min. skar­
bu Nr. 17 z bież. roku, poz. 219), p rzy - jeszcze składane. 

wa lo ry , k tóremi może być dokonana 
splata zaległości, według war tośc i no­
minalnej. 

Przypominamy: do 1 stycznia w i n ­
na być opłacona pierwsza rata na po­
czet zaległości. Podania o przyznanie 
ulgi (umorzenie 25 proc.) mogą być 

Notowania giełdowe 
bez zmiany 

Wczorajsze notowania na rynka<-h 
pieniężnych b y ł y utrzymane z wy ją t ­
kiem poż. stabil izacyjnej, która zwyż ­
kowała o 50 punktów. W obrotach po-
zagie łdowyćh łódzkich żądano za nią 
69.50, płacono 69.00. Dolarów ko n i t o ­
wano po 54.50 w sprzedaży i -54.00 w 
kupnie. 

Nie uległa również zmianie sytuacja 
na rynku wa lu towym, gdzie wszystkie 
kursy pozostały na poziomie z dnia 
onegdajszego. A więc dolary notowano 
po kursie od 5.28 w sprzedaży do 5.?6 
w kupnie, funty od 26.35 do 26.25. 

Bank Polski kupował funty po 26.09-, 
dolary po 5.26, 5.27 i 5.29 za czeki. 

-
i* 

Porozumienia w sprawie umowy kartelowe! 
nie osiągnięto. -Przędzalnie średnie I małe proponują 3-mies'ęezne 

prowizorjum ze zniesieniem ograniczeń produkcji.—Czy będą 
podjęte dalsze rokowania? 

z tego względu, iż t. zw. opozycja kartę- pierwszym kwarta le r. b., t. j . w czasie, 
Iowa nie uzgodniła jeszcze stanowiska gdy kar te l również nie funkcjonował 
poszczególnych grup, wchodzących w normalnie. Norma dozwolonego w tym 
jej skład i nie opracowała swego projek- okresie uruchomienia nie mogłaby być 

W ciągu ostatnich dwu dni odbywa­
ły się intensywne narady zarządu Zrze­
szenia Producentów Bawełnianych i po­
szczególnych grup przędzalń w sprawie 
nowej umowy kartelowej. Onegdaj odby 
ło się posiedzenie zarządu kartelu, na 
którem miały być przedyskutowane wa­
runk i nowej umowy, opracowane przez 
komisję porozumiewawczą, wyłonioną 
na walnem zebraniu Zrzeszenia w dniu 
19 listopada. Komisja ta jednak nie zdo 

tu umowy. W tej sytuacji wystąpiła ona 
z propozycją zawarcia prowizorjum na 
okres trzymiesięczny od dn. 1 stycznia 
do 1 kwietn ia 1935 r., w czasie którego 
prowadzone byłyby dalsze pertraktacje. 

W okresie prowizorium — w myśl 
tego projektu — przędzalnie pracowały-
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 posiadających nieruchomości 

•L r a t kwar ta lnych , t. j . na 3 lata, 
zaległość oprocentowana jest 

"•ości pół proc. miesięcznie, 11-
dn. 1 października 1931 r. Dla 

w . posiadających ruchomości* 
c h może być zabezpieczony 
rbu, spłatę "zaległości•. rozkłada 

• , a t -
dJ Płatne są kwar ta ln ie , poczyna­
li stycznia 1935 r., do tego zatem 
."'na być wnieslpna pierwsza ra-

Płacenie w terminie dwóch ko-
l \ | r at powoduje cofnięcie wszel­

k i * * r z y regularnem natomiast 
rat 25 proc. zaległości może 

Marzonych. Umorzone zostają 
k a r y za zwłokę I odsetki za 

^ i n ' e od czasu powstania do. 20 
2

a 1^33 r. Podlegające umorzeniu 
^ t a j ą odpisane dopiero po spła-

, Armin ie pozostałych 75 proc. 

«* 0j '°źenie zaległości na ra ty w y n i -
j pr z e

v 5 | |V n i C f r o
 Prawa, natomiast ulgę w 

p r z e ! 1 , h ^ w

U n i o r z e n l a 1/4 zaległości przy-
el { a f \ I a d z e skarbowe ty lko na Indy-

ii c ? % 

łała osiągnąć porozumienia już choćby by w rozmiarach, jakie miały miejsce w 

N o d p n d u U w p r zemyś le b i e l s k i m 
Towary na składach.—8-miesięczny kredyt.—Kupiectwo 

winno za towary z dwuch sezonów 

Podania zainteresowanych I 
> ^ ^ n e g o uznania. Nie mora ko -

w y s 

do 

i u k ł a d y . 
5 r n J v i l dlN, l W i e upadłości Ilia Margolln, Spad-
> r ° i ll*," 1- Wai b Przyrządów tkackich w Łodzi, 

a U b i e l i a ń s k i e i 1 0 3 - odbyło się zebranie 
WSE * * u - ? e l e m zawarcia układu lub kon 

,nl^Slk U n i u
 sprawozc 

.-r WJokoL p , a d , e J tlrmy zaproponował układ m ' •'H 'uKo<P|"'•"••Ol llłiny ŁilłJJUiJUlluwoi umau 
nlS' 8 I)ii t 5 l ach p r o c - Ptatny w dwuch rów-

,m\ 'Jaty' P r z V c z e m pierwsza po upływie ro-
vod^jlkL l5lap»~U D r a v v o mocnienia się wyroku, za-

| S Z -ii PIK lat. u k t a d 1 druga P° upływie 

(•iTi(,yte|Ho«l s u m e sprawdzonych 1 przyjętych 
' tłU f̂lK n t ui e 164.028 zł., którą to kwotę 

h f l ^ i i ? 4 ukt,j wierzycieli nieuprzywllejowa-
, e *fl " i Ł ' renr ! d e m wypowiedziało się 37 wie-
a 3 | Ą\C uklari e n t u i acych 125.372 zł., przeciw-

&*ZMKL*-IŁVI, ł L^? , 0 „Pi? c , " , . . * l e !HS !S! dzv im" 
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Bielskie fabryk i sukna i tkalnie cza-
sankowe, dokonały w listopadzie w tka 
ninach wełnianych, zwłaszcza w mod­
nych materjałach zimowych, znacznie 
mniejszych obrotów, zaś obroty w ma­
terjałach gładkich utrzymały się na do­
tychczasowym poziomie. Tegoroczna 

produkcja tkanin wełnianych na sezon 
zimowy przekracza zapotrzebowanie we 
wnętrzne. Na składach bowiem pozosta 
ły znaczne zapasy niesprzedanego towa 
ru zimowego. W tych warunkach prze­
mysł bielski stosował daleko idące ułat­
wienia kredytowe. W listopadzie przyj­
mowane by ły w poszczególnych wypad­
kach na zapłatę dostarczonego towaru 
nawet weksle z terminem płatności w 
czerwcu r. 1935. Stanowi to znaczne na­
pięcie k redytu i spowoduje, iż wielu kup 
ców w marcu roku przyszłego, po doko 

naniu tranzakcyj towarem letnim, dłuż­
nych będzie za towar za dwa - sezony. 
Będzie to niewątpl iwie zbyt wielkie ob-
ligo dla wielu kupców. Nie brak rów­
nież wypadków prolongat płatności wek 
slowych za towar dostarczony na tego­
roczny sezon letni. W tych wypadkach 
już obecnie kupcy winn i są dostawcy na 
leżność za towary za dwa sezony. Jest 
to zjawisko niepokojące, które narazić 
może dostawców w przyszłości na nie­
wątpl iwe straty, wynikające z nadmier­
nie udzielanego kredytu. To też, o ile 

jednak niższa od 48 godzin tygodniowo 
przy jednoczesnem zniesieniu wszelkich 
opłat, pobieranych względnie wypłacam 
nych za zwiększone lub zmniejszone 
uruchomienie w stosunku do obowiązu­
jącej normy. 

Propozycję tę wielk ie przędzalnie W 
całości odrzuciły, jako sprzeczną — ich 
zdaniem — z celem i zadaniem działalno 
ści kartelowej. Wobec zasadniczo roz­
bieżnego stanowiska obu stron one^daj-
sze zebranie zarządu Zrzeszenia, oczy­
wiście, nie dało rezultatu, wobec czego 
wytworzy ła się sytuacja, która zdawała 
się wskazywać, że wszelkie możliwości 
porozumienia zostały wyczerpane i spra 
wa umowy kartelowej rozstrzygnięta 
zostanie w drodze arbitrażu rządowego. 

Wczoraj jednak zarysowała sic e-
wentualność wznowienia, czy kontynuo­
wania rokowań na ten temat. Mianowi­
cie odbyło vsię zebranie średnich i mnie] 
szych przędzalń, czyli t. zw. opozycji, 
na k tórem rozpatrywano wytworzoną, 
sytuację i w rezultacie postanowiono nie 
uchylać się od dalszych rozmów w spra­
wie umowy kartelowej. Trudno w tci 
chwi l i przesadzać, jakie będa ich osta-

w każdym bądź razie 
chodzi o produkcję na najbliższy sezon 
letni , przeważa tendencja raczej pesymi- 1 tec^ne wyn ik i , 
styczna. Pogorszenie sytuacji w porówna ' próby w kierunku osiągnięcia porozumie 
niu, z odpowiednim okresem roku ubie- ; nia będą kontynuowane, 
głego jest znaczne, w roku ubiegłym bo­
wiem towar zimowy sprzedawany by ł 
głównie za gotówkę. 

E m i s j i l i s t ó w z a s t a w n y c h 
domagają się właściciele nieruchomości 

sprawozdania przez syndyka, 

SKt ren , :~ e m wypowiedziało się 37 wie-
su! uk| a f, e 2 e ntuiących 125.372 zł., przeciw-

$a|jtku. - 1 6 6 zł., wobec czego układ doszedł 
Vr «k!ad , 

i e n zatwierdził i nadał wyrokowi 

5*1 liS^ft o s t a n i e 
na ̂  N o ^ a t ^ y c h . prz 

eib f l V (PI»M * y r ^ a s ł o w e i wykonalności 
'-nie zaskarżony przez 

przeciwko układowi, 
stanie się płatna 14 grudnia 
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y ' a l ą c s | e do powyższego wnio 
iv?v,flnn« , < l o w i m a s y z w o , a n i e zebra-• *«?np ' c e l e m wyboru nowego syn-

syndyk osta-
o zwolnienie go z obowiaz-

Y.^tz l a k o Powód podał, iż jest anal 
C zego nie może* pełnić obowiąZ' 

W Warszawie odbyło się przy udzia­
le delegatów z poszczególnych miast, 
między innemi i z Łodzi — posiedzenie 
zarządu Polskiego Zw . Zrzeszeń Włas­
ności Nieruchomej, poświęcone obecnej 
sytuacji właściciel i nieruchomości i akcji 
oddłużeniowej. 

Zwłaszcza ta druga sprawa by ła 
szeroko omawiana ze względu na wnio­
ski poszczególnych zrzeszeń właściciel i 
nieruchomości, dotyczące dalszych ulg 
w zakresie oddłużania własności nieru­
chomej. 

Dotychczasowa akcja w t y m kierun­
ku wyraża się w skonwertowaniu l is­
tów zastawnych z jednoczesnem obni­
żeniem oprocentowania do 5 proc. i 
przedłużenia morator jum dla długów 
prywatnych . Obecnie niektóre zrzesze­
nia wys tąp i ły z postulatem, aby opro-

centowanle skonwer towanych l istów 
zastawnych obniżone zostało do 2 i 
pół proc. 
• Po dłuższej dyskusji zarząd Zw. Zrze 
śzeń uznał, że dalsze ulgi oddłużeniowe 
własności miejskie] nie przyniosą ko­
rzyści , a spowodują ty lko zniszczenie 
kredytu prywatnego i z tego względu 
opowiedział się za utrzymaniem w do­
tychczasowej formie k redy tu długoter­
minowego w listach zastawnych, t. j . 
przy oprocentowaniu-5 proc. z okresem 
umorzenia 37 i pół lat. Jednocześnie za 
rząd Zw. Zrzeszeń jednogłośnie wypo 
wiedział się za koniecznością wznowie­
nia kontrolowanej emisji l istów zastaw­
nych, jako jednym z najgłówniejszych 
środków, wiodących do poprawy sytu 
acji miejskiej własności nieruchomej. 

PARCELE BUDOWLANE 
przy ul. Krzemienieckiej i Retkińskiej do sprzedania 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40 do p: Hermana 
w dni powszednie od 10—12 i od 4 do 6 popołudniu. 

Turnia tworzy 
przemysł włókienniczy 

Donoszą ze Stambułu, że premjer 
turecki oraz minister gospodarki wzięli 
udział w położeniu fundamentów pod bu 
dowę wielk iej przędzalni i tkalni baweł 
nianej w Eregli niedaleko miasta Konia 
Fabryka ta będzie produkowała głów­
nie materjały podszewkowe oraz białe i 
kolorowe batysty. Posiadać ona będzie 
250 krosien, a roczna produkcja jej wy­
nosić ma 4 miljony metrów materjału i 
500 tonn nici najdelikatniejszych (Jatun-, 
ków. Nowe zakłady zatrudniać będą 
1.250 robotników i wyposażone będą w 
kapitał zakładowy w wysokości 3.5 milj. ' 
funtów tureckich. 

W marcu 1935 r. rozpoczęta ma być, 
budowa nowej wielkiej fabryki teksty l ­
nej w Nasili koło Smyrny. Fabryka ta 
posiadać będzie 28.000 wrzecion-

M!H|||||!»!i»|,|||jl!lt,!ri',!,!: ; r t i i%l 

rępynei roboty 

L B L 9 H G R S S G U I J Ł ^ 
przeprowadzilfl s ic n» ul. 

Andrzeja JM° 27 , front 
Tel. 143-21 
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DAMA OD 
MAKSYMA 

to jedna z nie l icznych, dowcipnie 
skomponowanych komedyj 

reżyserja: A L E K S A N D E R KORDA 

w i e ś „ o f l s m o " 

siedzenie kaliskie! rady mieishU 
Ustalenie wysokości uposażeń dla prezydenta, wiceprezydenta \ 0 

kfiw. — Emerytury dla zawodowych członków magistratu 
w posiedzeniach magistra 
PPS wysunęła wniosek, by r . 
szyć z dotychczasowych 25 na 

nnsieo* 1 ' 1 
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ZafwiBrdzBnle układów 
węglowych polsko-angielskich 

,W związku z zakończeniem roko­
wań węglowych w Londynie i powrotem 
delegacji polskiej do Warszawy, treść 
zawartego układu została przez delega­
cję brytyjską skierowana dla zatwiedze 
nia do zgromadzenia wszystkich bry ty j ­
skich kopalń węgla. Zatwierdzenie to, 
będące już ty l ko zwyk łą formalnością, 
nastąpi w dniach najbliższych. 

Podobnie i delegacja polska skieruje 
uk ład do Polskiej Konwencj i Węglowej 
k tóra również zatwierdzi go w najbliż­
szym czasie. 

Giełda pieniężna 
Dewizy: Belgja 123.715, Gdańsk 172.85, Ho­

landia 35S.28. Kopenhaga 117.00, Londyn 26.16, 
Nowy Jork (kabel) 5.29 i liedem ósmych, Pa­
ryż ,3-1.93 Praga 22.12 i pół, Szwaicarja 171.50, 
Sztokholm 135.05, Włochy 45.23, Berlin 212.65. 

Obroty mniej, niż Średnie, tendencja nie­
jednolita. Banknoty dolarowe w obrotach poza-
giełdowych — 528 i pół. Rubel złoty — 4.58 1 
pół. Dolar złoty — 8.91 i jedna czwarta. Gram 
czystego złota — 5.9244. Marki niemieckie (ban­
knoty) w obrotach prywatnych 198.00 -R- 198 i 
pół. Funt sterl. (banknoty) w obrotach prywat­
nych — 26.23. 

Papiery procentowe: 3 proc. pożyczka bu­
dowlana 46.00 7 proc. pożyczka stabilizacyjna 
68 i pieć ósmych — 69.00 — 68.75 (odcinki po 
100 doi.) 71.50 (w proc.); 4 proc. państw, po­
życzka premjowa dolarowa 53.25; 5 proc. kon. 
wersyjna 66.00 — 65.00; 6 proc. pożyczka do­
larowa 73.00 (w proc); 5 proc. poż. kolejowa 
konwersyjna 60.75 ; 8 proc. L. Z. Banku Gosp. 
Krajów. 94.00 (w proc.); 8 proc. oblig. Banku 
Gosp. Kraj. 94i00 (w proc); 7 proc. L. Z. Ban­
ku Gosp. Kraj. 83.25; 7 proc. oblig. Banku Gosp. 
Kraj. 83.25; 8 wpc . L. Z. Banku Rolnego 9400; 
7 proc. L. Z. Banku Rolnego 83.25; 8 proc. L. 
Z. Tow. Kred. r»rzem. pol. funt. 79.00 (w proc); 
7 proc L. Z. Ziemskie dolar. 49.00 (w proc); 
4 i pół nroc. L, Z. Ziemskie 52.00—51.75—52-00; 
5 proc. L. Z. m. Warszawy 69.25; 4 i pół proc. 
L. Z. m. Warszawy 6625; 5 proc. L. Z. m. War­
szawy (1933 r.) 59.75 — 60.00; 5 proc. L. Z. 
ra. Lublina 1933 r. 42.75; 6 proc. oblig. m. War­
szawy 6 em. 62.75, 8 i 9 em. 61.50 

Akcje: Bank Polski 94.75; Węgiel 13.25-
13.00. 

Tendencja dla pożyczek państwowych 1 Li­
stów Zast. przeważnie mocniejsza. 

Giełda łódzka 
Na wczorajszem zebraniu giełdowem w Ło­

dzi notowano: tranzakcie: dolary 5.28, poż. bu­
dowlana 46.00. dolarówka — sprzedaż 53.50, 
kupno — 53.00. poż. stabilizacyjna 69.00—68.50, 
poż. inwestycyjna 115.50—115.00, 5 proc. L. Z. 
m. Łodzi za r. 1933 — 52.00 — 51.75. „Saturny" 
64.00 - 63.00. Bank Polski 95.00 — 94.50, Sytu­
acja wyczekująca. 

ŁÓDZKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Na wcozrajszeni zebraniu łódzkiej giełdy 

zbożowo-towarowei notowano: żyto 14.50— 
14.75. pszenica 18.00—18.50, jęczmień przemia-
towv 17.00—17.50, lęczmleń browarowy 19.50— 
20.50. owies zbierany 14.00—14.50, owies jed­
nolity 15.00-15.50, maża żytnia 1) 21.25-22.25, 
maka żytnia 2) 22.25—23.25. maka pszenna 
28.50—30.50. otręby żytnie 9.00—9.25. otręby 
pszenne 9.00—9.25, otręby pszenne grube 9.25— 
9.50. rzepak 39.00—41.00, groch „Victorla" 42.00 
— 46.00, makuch lniany 17.50—14.50, makuch 
rzepakowy 13.50—14.50, śrut Soya 20.00—20.50. 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
T dnia 12-go grudnia 1934 rok». 

NOWY JORK. Loco 12.80, grudzień 1?.5Ł-
12.54. styczeń 12-52, luty 12.55 marzec 12.59. 
kwiecień 12,58, maj ]2.Ś7—58, czerwiec 12.57, 
Hnicc 12.57, sierpień 12,41, październik 12.33— 
12..H 

NOWY ORLEAN. Loco 12.79. grudzień 
12-4S slyczeń 12.50, marzec 12.58—59, maj. 12-58, 
lipiec 12 "7, raździernik 12.33. 

LIVERPOOL. Loco 7.05, tfrudzień 6.79, sty­
czeń 6 77, luty 6.76. marzec 6.75, kwiecień 6.73, 
mai 6.72, czerwiec 6.70 lipiec 6.69, sierpień 
6.64. wrzesień 6.59, październik 6.55. listopad 
6.??. Grudzień 6.52. styczeń 6.52. 

E g i n 8 k a: Loco 9.07. ifrudzień 8.65, 
styczeń 8 65. marzec 8.64 maj 8.62, lipiec 8.61, 
p&t<r**tn4t 8 *1 , lisiooad 8.51. 

IIPPER. Toco 7 /0. <* "dzień 7.47, styczeń 
7.<«7. m--7"C 7.47 mai 7.17, linieć 7.42, paździer­
nik " 1 0 lisloTid 7.40. 

T"?FMA loco H*7, <t-Hzicń 1.3.80, sty­
czeń 13m. rn->-z"c 14.0?. maj 14.15. Upiec 14.25. 

ALEKSANDR I A. ^[ycz.sń 15.S5, marzec 
15.6? ri)»< 15.78, lirlo-cH 1-.9R. 

A s h m o u n i : grudzień 13.49. luty 13.46. 
kwiecień 13.45, czerwiec 13.-15, paźdz. 13-35. 

Kalisz, 13 grudnia. 
Zapowiedziane na wczoraj pierwsze 

posiedzenie rady miejskiej wywoła ło w 
Kal iszu zrozumiałe zainteresowanie. 
Przad ratuszem zgromadziły się t łumy pu 
bliczności, k tóre nie mogły dostać się 
do wnętrza z powodu braku miejsc. Ga-
lerja zapełniła się po brzegi z obu stron 
sali. 

Na sali po stronie lewej zajęło miej­
sce 9 rannych z PPS. Za nimi usiadło 5 
secesjonistów, k tórzy utworzy l i k lub 
pod nazwą Jedność Robotniczą. Środek 
zajęli radni z B B W R i członkowie Agu 
dy a na prawicy radni ze Stronnictwa 
Narodowego i sjoniści. 

Posiedzenie nosiło charakter uroczy­
sty i nie zostało zakłócone żadnemi wy 
brykami. O g. 8.10 prezydent Szarras o-
tworzy ł zebranie, wygłaszając przemó­
wienie, w którem podkreśl i ł że dzień 
dzisiejszy jest historycznym momentem 

w życiu miasta albowiem na zasadzie 
ustawy samorządowej radni mają objąć 

kańców. 
Po stwierdzeniu że na sali znajduje 

się 47 radnych (jeden z radnych inż. 
Czomber nie przybył z powodu choroby 
przystąpiono do pierwszego punktu po­
rządku dziennego, to jest ustalenia po­
borów prezydenta i wiceprezydenta. 

Po ożywionej dyskusji, w k tórej za­
bieral i głos przedstawiciele poszczegól­
nych ugrupowań, zgłoszono dwa wnio­
ski. Jeden wniosek r. Jędraszaka (P. 
P. S.) dążył do wyznaczenia minimal­
nej pensji dla prezydenta w kwocie 700 
zł. i dla wiceprezydenta około 500 zł., 
bez żadnych dodatków, oraz wniosek 
r. Szala (BBWR), który proponował dla 
prezydenta pensję według S-e] grupy u-
posażenlowej z dodatkami. 

Wniosek r. Szala przeszedł większo­
ścią głosów. Normalne uposażenie pre­
zydenta będzie wynosić 1148 zł., a wl -

Fratf̂ a b( 

raz po 10 zł. za udział w P ° s u p o 
komisj i . Wniosek r. Szala s z e a ; pij* 
nji u t rzymania 25 zł. za udział >*|S 
dzeniach magistratu, a za P ° s Jl 
w komisjach mia łby przełożony k f M l e n i e 

t M e u s t a 
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każdorazowo przyznawać ^ ^ ^ „ ^ p f 
sumy i to w wypadku, jeżeli łswja 
nosi stratę z ty tu łu pełnienia s t t 

bowiązków. Wniosek ten P r Z 

większością głosów. 

H o, 

Ostatni punkt porz^i 
to jest kwestja emerytur « J {u 

zawodowych magistratu — w 1|Vkt4 
również obszerną dyskusje, ^ 
zabierali głos radni Szal, y' 1^; 
żęcki, Marek, Danziger, Smiec' 1 0 " 
inni. Na wniosek r. Szala pos t a

 c 

no, że zaopatrzenie zawodowy^ ' Ą 
ków magistratu będzie w y n o s i ć n . 

k 

,v"ązki 

0tJpov/i, 

k i 

h »i 

ceprezydenta 731 zł. | k o w magistratu będzie wynos^ •• j , k mj s t r . 
Następnie przystąpiono do ustalenia i latach pracy 40 proc, a po 35 la t a ,.|Jfiiowjći 

rządy ku pożytkowi miasta i jego miesz wysokości djet dla ławn ików za udzia ł ' przekroczy 92 proc. 

Lekarz oskarżony o uśmiercenie pacjentki 
Naskutek orzeczenia biegłych dr. Schenker 

został uniewinniony 
Kraków, 13 grudnia. ,cach, przed k tó rym odpowiadał dr. 

Do szpitala św. Łazarza w Krakowie , Schenker. Oskarżony wypar ł się winy, 
przywieziono w swoim czasie z Miecho 
wa Józefę Kuchninę, k tóra skutkiem za 

twierdząc, że operacji podjął się skut 
k iem wydania przez ' dra Friedmanna 

kazanego prezrwania ciąży c iężko ' świadectwa lekarskiego, że Kuchnina 
zachorowała. Stan chorej był już bezna-| jest chora spowodu niedozwolonego za-
dziejny i nieszczęsna kobieta wkrótce ' biegu. Podczas operacji spostrzegł dr. 
po przywiezieniu do szpitala zmarła. I Schenker guz, wobec czego odesłał cho 
Przeprowadzona przez prof. dra Olbrych j rą do szpitala w Krakowie, dokąd jed-
ta sekcja zwłok wykazała, że śmierć na nak mąż ją odwiózł dopiero po trzech 
stąpiła skutkiem nielegalnego zabiegu, dniach. Zeznania świadków i biegłych, 
Wobec tego zawiadomiono o wszyst- wśród k tórych znajdował się również 
k iem "Prokuraturę, k tóra stwierdziła, że znany chirurg prof. dr. Szymanowicz i 
przed przewiezieniem do szpitala prze- , dziekan prof. dr. Olbrycht z Krakowa, 
prowadzi ł u Kuchniny zabieg chirurgi­
czny lekarz miechowski, dr. Henryk 
Schenker. W rezultacie oskarżono le­
karza o spowodowanie śmierci pacjentki. 

Epilog tej sprawy rozegrał się wczo­
raj przed Sądem Okręgowym w K ie l -

wypadły dla osk. korzystnie, wobec cze 
go Trybunał uniewinni ł dra Schenkera 
od zarzuconej mu zbrodni. 

Oskarżenie wnosił prok. dr. Uchl ik, 
broni l i adw. dr. Cichocki z Kielc i adw. 
dr. Aschenbrenner z Krakowa. 

N a s z r e p o r t e r z a n o t o w a ł . . . 
W bramie domu przy ulicy Zawadzkiej 14 

usiłował pozbawić się życia przez zatrucie 
nieznanym płynem gryzącym 23-letni Paweł 
Wd&yłytzyn, bez stałego miejsca zamieszkania. 

Desperatowi udzielił pomocy wezwany le­
karz pogotowia i przewiózł go w stanie cięż­
kim do szpitala miejskiego w Radogoszczu. 

Na ul. Pabjanickiej najechany zosta} przez 
przejeżdżający samochód 11-letni Stanisław No­
wicki zamieszkały przy ul. Kasztanowej 4. 

Chłopiec uderzony został bokiem samocho­
du i upadając, doznał złamania ręki lewej oraz 
okaleczenia głowy 

# 
Przy zbiegu ulic Przejazd 1 Piotrkowskiej 

samochód ŁD. 874 wpadł na zakręcie na słup 
tramwajowy, ulegając częściowemu rozbiciu. 

Pasażerowie samochodu oraz szofer wyszli 
bez szwanku. Policja wdrożyła dochodzenie. 

j . # 
Do składu żelaznych wyrobów Arona 

Brajlbardta przy ulicy Limanowskiego Nr 124 
nocy wczorajszej włamali się złodzieje i skra­
dli partię wyrobów żelaznych i metalowych na 
sume 1110 złotych, 

Do mieszkania Daniela Wajskopfa przy uli­
cy Piotrkowskiej Nr. 101, zakradli sie przy po­
mocy wytrycha nieznani złodzieje i skradli bie­
liznę, wartości 700 złotych. 

W obu wypadkach policja prowadzi do­
chodzenie. 

# 
Abram Rabinowiez, zamieszkały przy uli­

cy Północnej Nr. 1, zameldował w policji że 
Zendel Cuklerman, zamieszkały przy ul. Nowo-
miejskiej Nr. 6, w sposób oszukańczy, przy do-
elawie wyłudził od niego 250 złotych 

Policja wszczęła przeciw Cukiermanowi do­
chodzenie karne. 

werkiem, ukrytym w kieszeni 1 spowodował 
wystrza}, przyczem kula przeszyła mu dłoń. 

Rannego opartzył lekarz przybyły ze stacji 
pogotowia miejskiego, położonej w pobliżu miej­
sca wypadku. 

# 
Na ulicy Zagajnikowej Nr. 57, 8-lętni Arnold 

Rabczyński z ulicy Wodnej 24, czepiając się 
tramwaju, wpadł pod dodatek. Uderzony bo­
kiem wagonu, chłopiec odrzucony został z wiel­
ką siłą i doznał ogólnych obrażeń ciała. 

Rannego opatrzył lekarz pogotowia 1 prze. 
wiózł go do szpitala. 

# 
W Parku Ludowym przy Al. Unji znalezio­

no porzucone dziecko, liczące dwa tygodrie, 
płci żeńskiej. 
' W wydziale opieki społecznej (Zawadzka 
Nr. 11) pozostawiono dziewczynkę 2-letnia. 

Dzieci przesłano do żjobka. 
# 

Sura Buchman zamieszkała przy ul. Pie­
przowej Nr. 4, zameldowała że do jej miesz.it a-
nia przybyła cyganka i podczas wróżby zasu­
gerowała ją w tak dziwny sposób, że skradła 
kwit lombardowy na zastaw złotego męskiego 
zegarka, pierścionka z brylantem oraz 110 zło­
tych w gotówce. Poszkodowana Buchmanowa 
obliczyła swe straty na 700 zł. 

Do mieszkania Eugenji Ziętek pizy ulicy 
Zachodniej Nr. 43 włamali się złodzieje i skra­
dli biżuterję, wartości 700 zł. 

Doracz Josek, zamieszkały przy ulicy Ki­
lińskiego Nr. 67, zameldowa), że ze składu jego 
przy ulicy Strzeleckiej Nr. 11 systematycznie 
wykradano różne wyroby żelazne. Poszkodo­
wany obliczył straty na 800 zł. 

Z mieszkania Juljusza Markusa przy ulicy 
Śródmiejskiej Nr. 31 nieznani sprawcy przy po­
mocy włamania skradli garderobę, wartości 
800 złotych. 

Ze składu przy ul. Targowej 12 skradziono 
W poczekalni wydziału opieki społecznej na szkodę Adama Rozena 150 kg. puchu, war-

przv ulicy Zawadzkiej Nr. U, pozostawiono, toścl_600 złotych. 

„GWazta" dla n a j * ^ 
nle'szych j * ^ ' 

Wobec nadchodzących świat j , 
Narodzenia szereg org.anizac.Yi_1

 o^0'.r\v»ii 
cyj, a między innemi i o-.ób V ; i ' : ' i ^ 1 

nych rozpoczęło na terenie n a s ^ j4 Noty6-3 

sta akcję zbiórkową na ce] e e l 
„gwiazdk i " dla biednych dzieci- tJj t ^ j ^ 

W związku z tem zwraca s ' , r. j / _ \ > . ' 
społeczeństwa i zaln ł.ere r-owanV r.jijjiW ^ a ' 
lucyj, że wszelkie zbiórki P1? j i<f_!ili.J0r 

bez względu na to, w jakiej fortf^. j j lPi j ° w ' 
k i sposób mają być VTZCPr0^'M\nt[Kil* 
mogą się odbywać ty lko na V°a tffijjL. .1( 

zezwolenia odnośnych władz a *̂ Bjlke 

nic z poslano\vbnhr". i i ] : ' ' " ' ' v ^'yl\ ,v' 
15 marca 1933 r. o zbiórkach P ''ŁL\J° 

nych. ,.,:.<•:: % ; ^ 
Zbiórką publi-zna w : • - ' V . i 

sławy są r-ic-lvl!:«i, •;:!< 1 : 1 ( V > r 
rtie przvjeło kwesty na u l i ^ c l i ^'j 
czy w lokalach zamkir.r/.ych, J, , '°' 

1) sprzedaż wszelkiego rodz& l u J | 
miotów, nawet po ściśle oznaczon"|w 
nach, jak kalendatzy, por t re tów i 
państwowych, pocztówek, plaka 1 0^)* 
p., o ile fundusze uzyskane ze 
mają być użyte na jakiś cel S P ° j,c!f-^K?' W 

2) przyjmowanie ofiar w r e d ^ ' jfflft ^ i 
administracjach czasopism na C C L j^k\l 
nych instytucyj i akcyj spccialnY , tflS^nia 

3) urządzenie imprez t, zw. »* j ł b ^ t l 
rau tu" „bal bez ba lu" i t.p. , r I | , ( ! 

Uregulowanie specjalnymi f j l f ) ^ ' 1 ' 
rai tego odcinka życia spolcr:7-n P l,-"ra5 6^tei 
ło na celu w pierwszym r z e ' l 7 i c "„» m ^kre 
l iowanie przez powołane w l a d z C .̂ilflKh. h 
nym terenie akcji zbiórkowej i ^ ||ĉ J\_] ̂  
nie społeczeństwa od nadmie rn 0 1 ^ W o i ^ 
kwestarzy, jak również — nch 1 " 0 . ! ! *^ Zn«,. 
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dziecko — chłopca, liczącego około 2-oh lat 
życia, Dzieoko przesłane zostało do domu wy­
chowawczego. 

W mieszkaniu własnem "przy ul. Żytniej 16 
usiłowała pozbawić się życia pnzez zażycie 
kwasu solnego Zofja Stasiak. Desperatce udzie­
lił pomocy lekarz pogotowia i przewiózł ją 
w s'anie c:ozkim do sz.oitala w Radogoszczu. 

Przy zbiegu ulic Gdańskiej i 6-go Sierpnia 
<poslrzelił się z krótkiego floweru 15-letnl Al­
fred Wolle, zamieszkały przy ul. Gdańskiej 65. 

Z przedpokoju mieszkania Jakuba Trasz-
kiewiczo, przy ulicy Piłsudskiego Nr. 51 nie­
znani sprawcy skradli futro wartości 700 zł, 
<)OQOOOOOOOOOOOOOÓOOOCXXXXXXXXXX3 

Ż. T. K 
Wycieczki: W sobotę do Pabjanic (zwie­

dzanie fabryki panieru celulozy, żarówek, etc). 
W niedzielę do aparatury dźwiękowej. Za­
pisy w sekretariacie do 14-go b. m. 

Imprezy: W piątek o godz. 21-ej odczyt p. 
inż. Erlichofa n. t. „Papier i sposób jego fabry­
kacji. — W sobotę i niedzielę o godz. 18-ej od-

Chłopiec, idąc do szkoły manipulował flo- będą się herbatki towarzyskie. 
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fiarności społeczeństwa prsc 
oszustwami i wydrwigroszami 
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bywa się na podstawie w ł a ś c i w a 1 

go każdy ofiarodawca 
datku winien 

wolenia, oraz w sposób i w form 1

 ( 

zostały określone w zezwolc t i 1 ^^ 
osoba zbierające datki posiada 1 1 . 
nlenie instytucji, w imieniu k*£ r

 t $ 
stępuje, poświadczone przez St a 

Grodzkie w Łodzi 
O wszystkich y/ypadkach 

nie i przeprowadzanie zbiórek p „ j W ' i 
nych bez właściwego zezwolę111*),,, , 

celem pociągnięcia winnv eh M 
wiedzialności karno - admmistra , .- ! 

zawiadomić ortfana pol icy ' "c * ' ' r . c 

bezpośrednio Starostwo Grodz' ( 

159-19). 

„MŁODY LAS". Lotem b ł y s k a ^ . , i'Ą 
całą Polskę wieść, że film -Miody |a.|_, Wf 
zowany wg. głośnej sztuki Jana Aoo p,ci_, 
został już całkowicie ukończony- ,_!> 

zbiegnie sie z t r ! 5 J ,'ofl5 r'it' 
s0,Zcf° ł n o l s r a r 1 

aśn,B 

J K T -
4 RWłftJ 

„Młodego lasu 
nicą pamiętnego strajku szkolnego 
pamięci całego społeczeństwa "°- ' \fj\ta'\Ę, 
jeszcze źywc wspomnicn'c tvch d n l*. r , ic^ll 
dzież polską rozpoczęła walkę z. . 
dusz dziecięcych. Ta walka jest ^Vj0|]iO>iffl 
wą filmu „Miody las". Wcdluj? «WZ 
czerpniętych w wytwórni Łibkowi"' pPj 
szawie, film „Młody las" ukaże s i c ' W 
ekranach Już na święta Bożego W1 

I 

I 

http://miesz.it
http://org.anizac.Yi_1


Jstadt zawodowcem? 
' F ! i T * d boksera warszawskiego 
> E T V

L 5 7I komplikuje się 
1?edze^I v W a boksera Makkab i warszaw­
k i P 0 i w s t a d t a . k tóremu zarzucają, że 

I W P 0 5 ! ! p r z e d k i l k u l a t v w s z e r e £ a c n 

n ^ T T * ? 6 * komplikuje się bardzo. 
„V « / ą d P Z B - prowadząc energiczne 

°"Lr ie4fV z . c nie porozumiał się z Niemiec-
d,P",„iH l a k i e m Bokserskim, do którego 
^C*l2Vniei zgłoszony Neustadt i otrzy 
rzC5l!ł „ v / i e d ź - że Neustadt rzeczywi-

V l l Z U c i l s z e r c g i amatorów i sto­
i k a walk z zawodowcami. 

człon 
d z l f i t P » J r a w i e t e ' delegowany został 

n i h > Z . a w y P- Cynka, k tóry na miej-
Z e s Jucha Neustadta i zadecyduje, 

W , K d ło \y/ 0 n walczyć w niedzielę prze-
J l r y M " w a r c i e 

e C 5 ™
 s P ° r t u zapaśniczego 

JvC»
 c w'**11

 soboty i niedzieli odbędą 
ić P ° ' » - S Z e m e c z e II-ej rundy drużyno 

•5 l a t a ^ ł L ^ z o s t w zapaśniczych okręgu 
' Jt?w«cie: w sobotę o godz. 19-ej, 

Wimy przy ul. Rokicińskicj: 
" ' . JtC ° k ó ł i w niedzielę: o godz. l l - e j "illW U J K P Przy u l . Srebrzyńskiei 10: 

U I V W i r * a i w lokalu SKS-u: S K S -

1934: Str. 11 

Cwiazdka! 
ćoacńią 

^Pieczywo świąteczne uda sie znakomicie na. 
pcosiku dopieczenia 

Vta Oetkeca 

W moich, broszurkach ipnepisami 

trajdiieTani wiele cennych wskazówek 
Dr.A.Oetker 

chor. wewnętrzne 
i nerw. 

Traugutta 9 
o d 6 - 8 - e j 

DR. MED. 

L N I T E C K I 

Powrócił 
6PEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE­
RYCZNYCH 1 M0CZOPŁC1OWYCH 

N A W R O T 3 2 . L & i a 
PrzylmuJe od 8—10 rano I od 5—9 w. 

W nledz. I święta od 9—12 w pot. 

W . B A L I C K A 
PRZEPROWADZIŁA SIE NA UL. 

S I E N K I E W I C Z A 6 2 (róg Nawrotu) 
Nr. łeL 194-03. 

Cliornby se'.rue i we«ieryc.:ne 
przyjmuje W t.lety I dzieci od I do 3 

I od 7 do 8-e|. 

* K P 1 

wima 

,nder. 
mecz zapaśniczy IKP 

31 

. ramach którego odbędą 
V 1 » \ h i V - W Podnoszeniu ciężarów oraz 

n ' e P ! n i % T ° m i s l r z - odbędzie się jutro 
iasze»? f ijj 1 e a t r u Popularnego przy ulicy 
: e l e ' ' e l i rozpocznie ąi ęo godz. 15-ej 

; C ; ic «?j ^ e t y r e s w W a r s z a w i e 
C \ \ ^ \ ' ^ a w Petkiewif-r -/.jawił się w 

pt}°l J tai[jiC2°rajszym w Warszawie. Zdys-
riTi^^jjlWj °Wany swego czasu za przekro 

oV"a 'Vfrr' u e P ' s o w o amatorstwie, wyje 
pod*1 < 

1 I 
! U t » l ^ 

- 'ttł!i 
d?.ai u SI 

' $ 1 

zaproponował łapówkę urzędnikowi 
Rzeźnik tomaszowski skazany na 6 mies. więzienia 

k 

"tiewicz zagranicę, występując 
ffi^ach jako tancerz. 
K, '^wicz stara się obecnie o enga-
[ I d ° „Adr j? ' . 
i!%j^5'awicielom prasy stołecznej 

. * Y ł PetJuewio^żt i pic r^zy^fiuje 
arjery sportowej i zamierza 

'-adoumeguem' i Nt irmnrr utwo •' 
>dową trupę lekkoatletyczną. 

tali radiowe?. 
, l ł K f a 5 0 S M E T Y K A NA CODZIEJ. 

- 'l^mKa 1 a i l d y c y i d'a kobiet dr. Marta 
J ^ / f l Y wvgłosi pogadankę niezmiernie intc-

" f̂ K? i.? n°woczesnych metodach pielęgno-
^V?JOdv D J.- . l - l x . i 

Tomaszów, 13 grudnia. 
Do k ierownika wydz ia łu egzekucyj­

nego ekspozytury urzędu skarbowego 
w Tomaszowie, Marjana Walcendorfa, 
zgłosił się rzeźnik, Józef Cynamon w 
sprawach podatkowych, z propozycją 
sprolongowania terminu płatności nie­
k tórych podatków oraz użycia swoich 
w p ł y w ó w w kierunku poczynienia dla 
niego pewnych ulg podatkowych. „ O -
f ia rowa ł " Walcendorfowi za pierwszą 
przysługę zł. 20. zaś za drugą zł. 50. 

Kierownik wydz ia łu egzekucyjnego 
zakomunikował o tej propozycj i Cyna 
mona k ie rown ikowi urzędu skarbowe­
go, p. Henrykowi Dąbrowskiemu, i po­

zostawi ł do jego dyspozycj i zaoflaro 
wane mu zł. 50. 

Na tej podstawie k ierownik Dąbrow­
ski skierował przeciwko Cynamonowi 
sprawę do prokuratora. Cynamon o-
becnie stanął przed sądem okręgowym 
na sesji wy jazdowej w Tomaszowie. 

Zaprzeczył , że dał łapówkę urzędni­
kowi Wolcendor fowi . Sąd skazał Cy -
namona na 6 miesięcy więzienia, zł. 50 
g rzywny lub 5 dni więzienia oraz opła­
tę kosztów sądowych. 

Łapówka zaś, w wysokości zł . 50, 
została skonfiskowana i przelana na 
rzecz skarbu. 

N o w y p o d z i a ł 

rewirów egzekucyjnych w Łottei 
W związku ze zmniejszeniem w Ł o ­

dzi l iczby stanowisk komorn ików sądo­
w y c h do 18-tu, dotychczasowy podział 
okręgu na 20 r e w i r ó w egzekucyjnych 
obowiązujący od dnia 1 września rb., u-
legł, na mocy zarządzenia prezesa sądu 
okręgowego w Ł o d z j . J . Maciejewskie­
go, z dnia 11 grudnia rb., następującej 
zmianie: 

Rewi r 19-ty, należący do komornika 
W . Trzebiatowskiego i 20-ty. należący 
do komornika F. Harasimowicza, zosta­
ł y zniesione. 

Rewi r 19-ty, obejmujący miasta Ru­
dę Pabjanicką 1 Aleksandrów oraz gmi ­
ny : Babice, Bełdów, Brus. Puczniew i 
Rąbień, na mocy powyższego zarządze­
nia w łączony został do właściwości te­
rytor ia lnej 15-go rew i ru egzekucyjnego. 

Rewi r 20-ty, obejmujący m. Konstan­
t ynów oraz gminy Chojny. Nowosolna' 
i Radogoszcz, włączony został do w ł a ­
ściwości terytor ja lnej 8-go rew i ru egze­
kucyjnego — komornika St. Przybora 
(Gdańska 37). 

Rewi r 11-ty, po komorn iku A'. Jaro­
szyńskim, powierzony został komorni ­
kow i Łokuciewskiemu (Wólczańska 77), 
a rew i r 15-ty przydzielony został ko ­
morn ikowi W . Trzebiatowskiemu (Piotr 
kowska 132). 

Zarządzenie to obowiązuje od dnia 
i stycznia 1935 roku. 

Życie społeczne. 

lnYc l 

raf 

zie 

Pań w chwalebnem dążeniu do 
Piękności często wyrządza sobie 

ti WW Pogadanki te] należy wysłuchać 

ok ? r JB HlJM 

Czy śluby sowieckie woźne są w Polsce 
'CieltóvvV' p r o c e s o bigamją^w Baranowiczach 

' " ^ i i n ó , 13 grudnia. 
Ciekawa sprawa toczyła się przed 

sądem okręgowym w Nowogródku na 
sesji wy jazdowej w Baranowiczach. 

Aleksandra Stępniewska vel Gejdziu-
nowa, obecnie mieszkanka Baranowicz, 
w roku 1918 zawar ła związek małżeń­
ski przed u."zędem stanu cywi lnego „ l s -
po łkom" w miejscowości Kursk — w 

i Rosji Sowieckiej , ze ślusarzem Janem 
Stępniewskim. 

W roku 1921 Stępniewscy przyjechali 
do Polski i osiedlil i się w Brześciu n. B., 
gdzie mąż oskarżonej uzyskał posadę na 

5 kolei. . 
idze n ' iJE V Lofoncm rozgłośni poznańskiej wy- Jan Stępniewski mal t retował swą żo-
i i u ł i ifSN snv« e r c i e ogólnopolskim młodzi uta-, nc 1 wkoi icu porzucił ją z ki lkuletniem 

: p. Verą Neumajk jfortepian) 1 dzieckiem bez środków do życia. 
W roku ubiegłym Stępniewska przy-

Pani "Neumaik' jęła wyznanie rzymsko - katol ickie (po-

i.|K 2n'c*nj' o s u- i nc nieumieietnle zabiegi-'kos 

SOLISTÓW Z POZNANIA 

, i? 9_d czyt odbędzie sie dnia 14 grudnia 
1 p r . - 4 t ó . 

dnia 14 grudnia o godz. 17.15 

Ńaskutek anonimowego doniesienia 
Stępniewska - Gejdziunowa stanęła 
przed sądem, oskarżona o bigamję. 

Prokurator , popierając oskarżenie, u-
t r zymywa ł , że związek, zawar ty w k ra ­
ju według tamtejszych zwycza jów, jest 
ważny również w innym kra ju, gdzie 
obowiązuje prawo małżeńskie. 

Biorąc jednak pod uwagę tragiczną 
sytuację oskarżonej prosił o łagodny wy 
miar kary . 

Sąd po wysłuchaniu obrony adw, 
Legatowicza uniewinni ł oskarżoną 

ej wy 
lolskim mtoc 

i^ti r.-''^i; p. vera Neumark (fo 
e r r nc hSlitabryszewski (śpiew). P. Oabryszew. 
, c b r J p ^ 2 o f ( a V S Z - e r - e - K 

:i. Sm^** utworów fortepianowych Hayd- ;przednio by ła wyznania prawosławne-
^KSiv n a ' Olazunowa. Mcdtne 

PxlVD'% M | p S 5 I R UN1NSKI I MIECZY 
>iC t ; r

L'^EjEWSKI PRZEZ RAD.J 

1 , 8 i Naprawnika. 

owa, Medtnera 
SŁAW 

10, 
Pil-

grudnia 
rze i 

, i V"Cert o ' 
zb ' 0 ' #i Wl ^^" fon iczny transmitowany z 

-w*-0-LIWM l a r . " a w s k i e J w d n i u 1 4 - y m g r l 

• rmi« i C** dv, Ę , d z i e m , o d y - 0 wysokiej kultu 
: o r •. i T y g e n t Mieczysław Mierzejewski ' 1 c f l l

 ^S ,«honi-* y s t a P' znany słuchaczom z kon­
ała l , V <6 W. k t l " O V V s k i eeo laurat - Aleksander 
IftófCl i A S nrU wvkona koncert c-moll Chopina. 
' c ł a r ^ r l ^ a n i , '" ' rowy zawiera 3 Fugi Bacha w 

. , t > e „ . ' M'yiiarskiego, l\ Symfonie D-dur 
*^*J\s!Li i , ? r a z fragmenty z op. Wagnera 

"R \Ą ^ ^ i a j d l ^ ^ W s t e i ^ ś m i e r ć I z o ^ 1 
1. 

ch i 0 , : f > 
s t r * ^ 

Jb S * i "dl s niakuje i dobrze każdemu siu-
* d ^ % - l u Dr S.e gospodynie używają stale w 

0** l i,,.3 Oetkera proszku do pieczenia 
0W. p i e o y gwarantuje nietylko udanie się 

wty, Ą i d ^ H h, y wa, lecz przygotowane podług 

ii. w g a 

iad 0 , I t f ^ 
•fil"' J 

NfccL 8 w l a z ( , kowe, przez najbliższe osoby 
- \ 7", Przygotowane, posiadają specjal-

go) i wysz ła po raz drugi zamąż za Ste 
fana Gejdzina. Ślub odbył się w ko 
ściele rz.-kat. w Darewie koło Barano­
wicz. 

ODCZYT O LOTNICTWIE. 
W piątek, dnia 14-go b. m. o godzinie 8.15 

wieczorem odbędzie się w łódzkiem stowarzy­
szeniu techników przy ulicy Piotrkowskiej 102 
niezwykle interesujący odczyt, ilustrowany 
przezroczami p. t. „Podstawowe zagadnienia 
lotnictwa" 

Odczyt powyższy wygłosi jeden z komisa­
rzy challenge'owych, znany fachowy publicysta 
lotniczy, inżynier pilot Jerzy Rzewnicki z In 
stytulu badań technicznych lotnictwa, który w 
swej dotychczasowej działalności, jako autor i 
prelegent wykazał umiejętność popularyzowania 
lotniczych zagadnień technicznych, 

MŁODZIEŻ WIEJSKA W SŁUŻBIE DLA 
PAŃSTWA. 

W niedzielę, dnia 9-go grudnia b. r. odbył 
się w Łodzi w sali obrad rady mUjłlkiej VI-ty 
walny zjaz d delegatów kół i okręgów woje­
wódzkiego Zwląaku Młodzieży Wiajtkitj „Si«w" 
woj, łódzkiego. Zjazd zaszczycili swą obecnoś­
cią przedstawiciele władz państwowych, kura­
tor jum O.S.W. samorządów, B.B.WJR,, izby rol­
niczej i pokrewnych organizacyj. 

Centralny Związek Młodzieży Wiejskie) 
,Siew" jest najstarszą i najsilniejsza organizacją 
młodzieżową w Polsce. W ostatnich miesiącach 
zainicjował „Siew" unifikację wszystkich związ­
ków młodzieży wiejskiej. Na terenie ogniw cen­
tralnych unifikację już przeprowadzono. Zjedno­
czony związek otrzymał nazwę; „Centralny 
Związek Młodej Wsi". 

Zjazd niedzielny miał na celu uchwalenie 
wniosków unifikacyjnych odnośnie terenu łódz­
kiego. Przyjęto następujący wniosek: 

„Szósty walny zjazd delegatów wo|ewódz-
kietio Związku Młodzieży -Wiejskiej , Siew" w 
Łodzi wiła z zadowoleniem powstanie Central­
nego Związku ' Młodej Wsi, jako organizacji łą­
czącej związki młodzieży wiejskiej, ludowej i 
regjonalnej w całej Polsce oraz poleca swym 
delegatom na zjazd Centralnego Związku Mło. 
dzieży Wiejskiej, by głosowali za przyjęciem 
unifikacji, dokonanej w dniu 4 listopada b. r. 
Równocześnie zjazd poleca nowoobranemu za­
rządowi przeprowadzenie unifikacji „Siewu" z 
młoidzieżią ludową na terenie woj. łódzkiego, 
wedłmJ dyrektyw zarządu Głównego Central­
nego Związku Młodej Wsi". 

Pod adresem Pana Prezydenta Rzeczypos­
politej 1 Pana Marszalka Józefa Piłsudskiego 
wysłano depesze hołdownicze, przyjęte nle-
milknąccmi oklaskami, 

Przybyło na zjaz>d 278 delegatów. 
Z POLSKIEGO BIAŁEGO TCRZYŻA. 

Polski Biały Krzyż niniejszym uprzejmie 
komunikuje, że dochód ze sprzedaży kwiatów 
w lokalach publicznych, z list i imprez, urządzo­
nych w dniu 11 listopada b. r. 

wyniósł zł. 1332 gr. 62 
wydatki wyniosły zł. 45 gr. 50 

r °b u i,; z a i " y do nich zwłaszcza własne 
, «•/«' (j: I*. V ch " P'eczywo, które wśród darów świa-
nflzk' c Si l r *komi l y t n e z a i a < S raoze m i e i s c e 0 i l e s i ę 

CZY JĄKANIE JEST ULECZALNE 
Niniejszy krótki artykulik zainteresuje bez­

sprzecznie nietylko osoby dotknięte tą dolegli­
wością, lecz i szeroki ogół czytelników. Pierw­
szych — ponieważ dowiedzą się, te jąkanie 
można radykalnie usunąć, innych ponieważ 
o _ jąkaniu jego przyczynach 1 rozmiarach ni* 
wiedzą nic lub niewiele. Statystyka wykazuje, 
żc w Polsce jest 2 procent jąkających się. a za­
tem przeszło 600.000 osób, dotkniętych tą przy­
krą chorobą, która wprawdzie nie sprawia żad­
nego bólu fizycznego, jest jednak bardzo po-
ważnem cierpieniem. 

Skutecznym systemem leczenia jąkania jest 
racjonalna gimnastyka organów oddechowych w 
połączeniu z oddziaływaniem na psychikę pa­
cjenta. Wprost zdumiewają wyniki leczenia ją­
kania I pokrewnych zboczeń mowy osiągane już 
omal od ćwierć wieku przez znanego w sferach 

uwzględni w swym odczycie 
ostatnią Międzynarodową Wystawę Lotniczą w 
Paryżu (Salon 1934) skąd w tych dniach po_ 

Prelegent 
Ml 

wrócił 
Na zakończenie tego ciekawego wieczoru 

przewidziana jest pogadanka ze słuchaczami— 
informacje i dyskusja. 

Teatr „ROZMAITOŚCI", tel. 112-25. 
Ostatnie występy K u r t a K a ł c r h a 

znakomitego artysty r i a t S C H a 
Dziś, w piątek, o godz. 7,30 cały parter 1 zloty 

„MANDARYN W U " 
o godz. 9.30. Pierwszy występ ulubionej subretki 

REGINY CUKIER 
komedii muzycznej w 2-ch akt. 

„KOMEDJANTKA". 
Opracował: Q. Korutajer. Dekoracje: B. Ruto­

wicz, Ceny popularne. 
„Mandaryn Wu", 7.30 v . D r a OĆtke7 nhrki*i ciastka smrtu-'fachowych d^a żytkiewicza, kierownika zakła. Mutro, w sobotę 4.30 „Mandaryn W i r , 7.3C 

I * , l l c t slul-s k2*dcmu a 2 p r S t e m l " « S i c z e * . d S jąkałów i głuchoniemych w „Spór o sierżanta O t t a 4 z Kurtem Katscl.cn. 
łnje^ s w ą ka/.cicmu, a są P r z y i L 1 " W a r s z a w i e u L chłodna Nr. 22. 9.30 „Komediantka" z Reginą Cukier. 

Czysty zysk zł. 12fi7 gr, 12 
Zarząd uprzejmie dziękuje paniom kwesfar-

kom za solidne spełnienie przyjętego ofiarnie 
na siebje obowiązku, panom właścicielom cu­
kierni: Ziemiańskiej, Esplanady, Tivoli, cukierni 
przy Placu Wolności i przy ul. NawTot, pp. 
rektorowi Teatru Miejskiego oraz dyrekitorowl 

dy-

cukierni Ziemiańskiej za przychylne przyjęcie 
pań kwestarek i ułatwienie paniom sprzedaży 
kwiatów oraz wszystkim ofiarodawcom, którzy 
swój grosz ofiarnie składali do puszek na za­
silenie funduszu oświatowego w wojsku. 

POLSKA WYPRAWA POLARNA NA 
SPITZBERGEN. 

W ramach cyklu poświęconego polskim wy­
prawom alpinlsrtyczno.naukowym i odkrywczym, 
Polskie Tow. Tatrzańskie, oddział w Łodzi i 
kolo taterników łodzian organizują w dniu 13 
b. ta. (sobota) o godz. 16-ej w sali gimnazjum 
miejskiego im. J. Piłsudskiego, Sienkiewicza 
Nr. 46 odczyt p, t. „Polska wyprawa polarna 
na Spitzbengen". 

Odczyt bogato ilustrowany .przezroczami, 
wygłosi kierownik wyprawy — inż. Stefan Ber-
nadziklewicz. 

Pozostałe bilety w cenie zj. 1 do nnhycra 
w PAT — Piotrkowska Nr. 125 w godzinach 
od 16-ej do lg-ej. 

1 0 8 ) 

DZIŚ REWELACYJNA PREMJERA czołowego 
arcydzieła produkcji sowieckiej wytw. „Sojuz-

fllin — Moskwa" 1935 r. 

Ostatni i Gołowiewyi 
wg. powieści Sałtykowa - Szczedryna. GANGRENA PRZEDWOJENNEJ ROSJI — ZEPSUCIE 
— ROZPUSTA. W roli obłudnika, świętoszka, rozpustnika I skąpca W. Gardln, genialny aktor 
teatrów moskiewskich, znany z filmu „Turbina 50.000". W rolach głównych: Korczaglna-Alek­
sandrowska, T. Butach, N. Łatonlna, N. j - Tarchanow, I. Zarublna, N. Taskln I W. Bogdanów. 
Reżvserja A. W. Iwanowski- Kompozycje muzyczne A. F. Paszenko. Nadprogram: Tygodnik 
aktualności Fox'a. Początek o g. 4 pp. Passe - partout l bilety wolnego wejścia (z wyj urzędo­
wych) nieważne. 

http://Katscl.cn


Str, 12: ;14.XII 1934: 
I 

D ź w i ę k o w y K l n o - T e a t r 

Ż E R O M S K I E G O HA 74—76 
t e l . 1 2 9 - 8 8 

oooooooooooooooooooooooooooo 

Chcesz usłyszeć śliczne piosenki? Chcesz się serdecznie uśmiać? Chcesz mile spędzić wieczór? Spiesz wi« c " 

„Paryskie M i t o m " 
Ł^wtt^^ niewidziany Charles RUGGLES i Marguerl te CHURCHILL. . # 
Wasz świąteczny program: CZY L U C Y N A TO DZ IEWCZYNA w rolach głównych: Jadwiga Smosarska i E u j j c n ^ 

JLA D 7 K 1 H T L I t1flCtprin\7Pri!S ^ sobotę dn. 15/XII, o godz. 12-ej, w niedzielę dn. 16/XII 1934 r . o godz. 11-ej wyświetlany będzie porane 
ł ^ i j 1 u i u n a s i ę P U B L I K Ę d z i e ź y p t NOWOCZESNY B O H / 

Teatr Rewji 

„ B A N D A " 
Kilińskiego 124, te l . 2 4 0 - 3 8 

B O H A T E R z H A R O L D L L O Y D E M w rol i głównej. 

t S z l a g i e r o w a p r c i n J e r a P T 
Dziś 1 codziennie o godz. 7.45 i 9.45 p 

BANDA SIĘ ŚMIEJE 
Z LEO FUKSEM, Ireną Różyńską, Aleksandrem Suchclckim na czele 

Ceny miejsc od 75 gr., dojazd tramw. O, 4, 6,10 i 17. 

ZESP 

DOKTÓR 

KLINGER 
spec. chor. wenerycznych, skórnych 

I włosów (porady seksualne) 
Leczenie niemocy płciowej. 

Andrzeja 2 , te l . 132-28 
Przyjmuje od 9—'.1 rano I od 6—8 w, 

W niedziele I święta od 10—12. 

Dl. S. NEUNARK 
P O W R Ó C I Ł . 

Chorcfoy skórne, weneryczne 1 moczo-
plciowe. 

A N D R Z E J A 4 , tel. 170-50. 
Priyimuje od 12—2 p.p. I od 6—8 wlecz. 

V niedziele | święta od 10— 1. p.p. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

_Dla_ niezamożnych ceny lecznic. 

DR. MED. 

S. Kryńska 
:HOROBY SKÓRNE I W E N E R Y C Z N E 

(kobiety 1 dzieci). 

Sienkiewicza 3* 
t e l e f . 146 -10 

orzyimuje od 11—1 i od 3—-A DO pol. 
Dr. MED. 

A. Kieszczelski 
CHIRURG - UROLOG 

chor. nerek, pęcherza 1 dróg moczo­
wych. 

N a r u t o w i c z a 16 
(P IŁSUDSKIEGO 76) 

Telefon 127-79 
przyjmuje od 4--6 po po?. 

OGŁOSZENIE. 
Syndyk tymczasowy masy upadłości « 

Ernesta Szmellera, adw. Leon Poznań-- 2 
™ ski, zawiadamia wierzycie l i powyższej ™ 
• upadłości, że Sąd Okręgowy w Łodzi w • 
0 Wydzia le I I I Hand lowym wyznaczy ł • 
H dodatkowy ostateczny termin spraw- gg| 
SJI dzenia wierzytelności . 

Sprawdzenie odbędzie się w dniu mm 
5 18 stycznia 1935 r. o godz. 10-ej w sali S 
• zebrań I I I Wydz ia łu Handlowego Sądu ~ 
I . Okręgowego w Łodzi , PI . Dąbrowskie- M 
• go Nr. 5, pokój Nr. 15. 

Wierzyc ie le , k tó rzy sprawdzeń nie • 
dokonają nie będą należeli do mających ng 
nastąpić podziałów funduszów masy » 
upadłości. 

H L ^ NA SEZON ZIMOWY 
KONFEKCJA Futra, Kożuszki 
Narty, Łyżwy, Obuwien 

W n , e d S l 6 grudnia r.b. o godz. 18 
w pierwszymi o godz. 19 %$G£XZ"I3£& 

przy ul. P i o t r k o w s k i e j 10 
D O R O C Z N E W A L N E Z E B R A N I E CZŁONKÓW 

Zrzeszenia Właścicieli Nieruchomości 
Województwa łódzkiego. 

JOCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX> 

GAZOMIERZ 5-clo płomienny do 
sprzedania, Bednarska 26, II Blok Z. U 
P. U.. Klatka schod.J. m. 88. Matki! 

Zapisujcie 
swe 
niemowlęta 
LL U 

skle oraz 

UBIORY 
Pulowerów 

arc la rsk ie 
łyżwiarskie, 

NARCIARSKIE 
8 Cvali ' i n n R a r t y k u f y 
I J A d l l , s p o r t o w e poleca F R A N C I S Z E K H E S S E , 

Ł ó d ź , A n d r z e j a 1 , t e l . 1 4 6 - 2 0 

DR. MED. 

N l e w i a ż s k i 
spec. chor. skórnych I wenerycznych 

(forady seksualne) 

AltdflttfĆI 5. teleł. 159-40 
przyjmuje od 8—II rano I od 5—9 w. 

w niedziele i święta od 9—.1-ej. 
Dla part oddzielna poczekalnia. 

Do akt Nr. Km. 1419 1934 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, .rewiru I-go Roman Markwart, za­
mieszkały w Łodzi, przy ulicy Piotr­
kowskiej 192, na zasadzie art. 602 K. 
P. C. ogłasza, że w dniu 17 grudnia 
1934 r. o godz. 13-ej w Łodzi, .przy 
ulicy Rzgowskiej 58, odbędzie się pu­
bliczna licytacja ruchomości, a mia­
nowicie: szmelc żelazny, kuźnia polo­
wa, gwintownica, dwadzieścia kg. 
szmelcu, kredens, szafa, toaletka, szaf 
ka, stót, otomana, otomana z opar­
ciem, lustro i biurko, oszacowanych 
na łączną sumę zł. 566, które można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo­
nym. 

Łódź, dnia 29 listopada 1934 r. 
Komornik: R. MARKWART. 

Sprawa Marty - Wandy Szmechel 
p-ko Stanisławowi Stachnikowi. 

Do akt Nr. Km. 2383 1934 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 12-go, zamieszkały w Ło­
dzi, ul. Gdańska 31, na zasadzie art 

i 602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 
20 grudnia 1934 r. o godz. 11-ej w Ło­
dzi, przy ulicy Zawadzkiej 20, odbę 
dzie się publiczna licytacja ruchomoś 
cl a mianowicie: różny.ch mebli, urza 
dzenia sklepowego, radio - odbiornika, 
2-ch luster ściennych, cukierków, cze 
kolady, jednej pary sztor z lambreki 
ną i ramą i konserwatora do lodów, 
oszacowanych na łączną sumę zl. 1.165 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 23 listopada 1934 r. 
_ Komornik: J . . NABORÓW SKŁ 

Do akt Nr. Km. 2441 1934 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 12-go, zamieszkały w Ło­
dzi, ul. Gdańska 31, na zasadzie art 
60-; K. P. C. ogłasza, że w dniu 
18 grudnia 1934 r. o godz. 11-ej w Ło 
dzi przy ul. Śródmiejskiej 16 odbędzie 
sic publiczna licytacja ruchomości, a 
mianowicie: kredensu, pomocnika, ser 
wantki 1 zegara, oszacowanych na 
łączną sumę zł. 670, które można oglą­
dać w dniu licytacji w miejscu sprze 
dąży, w czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 30 listopada 1934 r. 
Komornik: L. NABOROWSKI. 

Sprawa Skarbu Państwa p-ko J 
Einhorn. 

i 
I 

DOSKONAŁA OKAZJA KUPNA! 
Maszyna drukarska — fabryki 

maszyn .Koenig ćc Bauer (ewent. 
dla gazet) z elektrycznym na­
pędem j motorem 2,5 P. S. z ca. 
35 kasztami, maszyna do bro­
szurowania dla regałów i t. p, 
tanio do sprzedania. Zgłoszenia 
sub „W. L. 524" do administracji 
Republiki. 

brzozy, pianino krzyżowe oraz kre 
dens i' słupowy zegar Beckera. Oferty 
pod „Okazja". 

„Okazja". 

SPRZEDAM: 3 aparaty fotograficzne 
rozmiaru 13Xl8, 9\12 i do zdjęć 6\9 
jeden aparat model 1934 „Zeis" 'du­
żej .wartości. Aparat do powiększania 
na błony i klisze różnych rozmiarów. 
Lornetkę teatralną „Gertza", futerał 
hokejowy. Obrazy olejne. Rzeźbę pól 
intr. „pagoda" — kość słoniowa. En­
cyklopedię Techniczną w jeżyku nie­
mieckim (Guger's Lexjkon der Ge-
samten Technik) najnowsze wydanie. 
Stół duży, szafę, szafkę, futro męskie. 
Wiele innych przedmiotów ul. Legjo 
nów 65, m. 12, przystanek tramwajo. 
wy przed bramą. Godz. od 4 do 6. 13 

c: Lokale 

POKÓJ b. ładny, gustownie gabineto 
wo umeblowany, słoneczny z telefo­
nem. Wejście niekrępujące, oddam 

Kopernika 19, I p., m. 4-

„Czystość" 
przyjmuje cyklinowanie, drutowanie, 
froterowanie oi»z. sprzątanie biur po 
'ol Czyszczenie szyb 

Piotrkowska U. teielon 167.4S 

C^ithl ORYCIKAIHE PROSZKI 
I f a i K , .,NIGRENO-HERVOSIH 
J ' f B f t . M . i . w . N- 1599. 

/W,.,",zKOuUTKIEM 
^£im\l K O J Ą C Y M BOLE 

K -'JT ZASTOSOWANIE: 

•-BÓLE GŁOWY 
M I G R E N A . NE W R ALG JA, 

BÓLE ZĘBÓW, GRYPA. PRZEZIĘBIENIA 
BÓLEIARTR ETYCZNE, 

STAWOWE, KOSTNE i T.P. 

ŻĄDAJCIE W APTEKACH PROSZKÓW 
ZEZNFABR. K O G U T K I E M 

Kupno I sprzedaż ^ 

MOTOR 3 fazowy od 6-iu koni, 120 
volt oraz 2 dynama od 4 koni 110—120 
volt okazyjnie kupimy. Tel. 157-74 
K A R A K U Ł O W E futro do sprzedania 
ul. Wólczańska 159, poprzeczna oficy-
na, m. 39, od godz. 3—7 códz. . 14 
ŚCIANKĘ 

fon 228-33. 
drewnianą kupię. Tele-

DO WYNAJĘCIA zaraz nojedyńcze po 
koje z wygodami. Sienkiewicza 67. Ta 
nio do sprzedania place i do wynajęcia 

pokój z kuchnią. Kątna 5. 

DUŻY frontowy pokój z niekrępują 
cem wejściem dla 1—2 osób z wszel 
kiemi wygodami i telefonem. Oglądać 
od godz. 4—8. Pomorska 7, m. 9. 

Posady 

POTRZEBNY pracownik J^yt 
damski męski od zaraz. 5 1 . 
Nr. 39. Zakład fryzjerski:— 
W Y K W A L I F I K O W A N A W Y C I L I X 
ni, inteligentna na kilka £°£ posH 
nie do starszej dziewczyn11 

wana. Kilińskiego 78, nk. 
18 LETNI CHŁOPIEC P° s i ! U

k 0 | 
kolwiek pracy. Ukończył s l . 
złożyć kaucję 100 . zł. — i 
„H. Z." do Biura S. Fuchs, & 
kowska 50. • 

MI 
01! 

M A J S T l 
do samoprfl! f 

iartmana I Schimmla na " 15, 
TRZEBNY. WIERZBOWA.' 

Nauka I wychowa 

NISU 

*AS S 

Kanc 

*HŻSZ 

NIE 

°PUB 
NEJ. 

|4 

JĘZYKÓW ANGIELSKIEGO' J 
C L S K I E G O — gruntownie ' ̂  
gramatyka, literatura, k?JL 
handlowa korespondencja. 1 

g. 10—12 rano, 3—4 po_ poi-
ad' ANGIELSKIEGO konwers 

tury udziela rutynowany 
Ul. Zawadzka nr. 21 m. &»• 
dziennie zastać od godz^jŁ 

w DROBNE ogołszenia 
są najlepszym i najtańszy"1.' « 
zetknięcia zainteresowany*-
Kto chce: 1) znaleźć lokatora. » 
lokatora, 2) znaleźć mies*%»S| 
pojedynczy pokój, 3) sprze°* 
chomość lub rzecz, 4) kura^^g 
wiek okazyjnie, 5) dostać 
wyszukać pracownika — r,,,. 
da H--bne ogłoszenie drv__ 

i 
H I 

Mieszkanie 
nie wyżej II-go piętra 

P O S Z U K I W A N E 

ZAKOPANE. Pensjonat dla 
frontowe 4 - 5 pokoi z kuchnią z w s z e l ^ " ^ n

k ' " o w n ^ | . ^ m

 n i p ^ 2 ' , 
kiemi wygodami w centrum m i a s t a ! ^ ™ ^ S y T B - f 

Bieżąca ciepła i zimna \ ^ , 
Oferty do Republiki pod . . C z y s t y l ^ ^ , - ^ n U n a . ^ J • ^ b , 

2 5 " 2 5-ej- Łódź, ul. d-ra Sterli"^ ,SI 
DLA PANA pokój z wygodami, t e l e f o - 1 — — —'!ld?LVJ ' A 

nem, do wynajęcia. Wólczańska 23,! . —^tw^. yn a r . m. 7, do obejrzenia od 12 do 8. 16 
Zagubione dokume 

DO WYNAJĘCIA 2 pokoje z kuchnią' 
wyremontowane od 1 stycznia 1935 r| 

Wiadomość u gospodarza. Al. I Ma- '_ .—-
iilL ! HALINA MORDJANERóWjJ^y 
POKÓJ umeblowany z wszelkiemi wy legitymacje Wolne] Wszet 
godami, niekrępujący do wynajęcia- skiei. Oddział w Łodz^ *Ł 
Al. Kościuszki 53, m. 18, od 12-ej do," " ̂ J j ^ | £ | E f l " * 
20-ej 

POKÓJ umeblowany z wszelkiemi wy P^ynuje do odświeżania i 
godami, telefonem do wynajęcia przy' • S9IIIOClttO "̂J t 
ul. Wólczańskiej 62, m. 5 (róg An-' s«*%«sji<%łri» i •* 
drzeja). Oglądać można codziennie dof 
godz. 4-eJ po pol. 7 u l . K R U C Z A & 

CXXXXXXXXXXXXXXXXXX3CXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX?G 0 C X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X ) 0 0 C X X X X X X X 3 0 ( X X X X X X X X X X K J C C C K ^ C J ^ C C ^ -
Redakcja I Administracja, Piotrkowska 49. — Godziny przyleć Redakcll od godzi 17 do LV. — Telelonv: Administracja! L'2-14. Kedakcla: SEKRETARIAT redakcji 127-24, dział m i e 

gospodarczy: 133-23 dział sportowy: 136-44: sekretariat nocny 136-13. Tłocznia — 180-8(1. Konto I'. K. O. Wydawnictwo „Republika: (,8-1415. 
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orf 

m 
Slusz-.e reklamacie heda Jw?.eled" fi 
wniesione hiida nair^żn-ei w c 

od ukazania ve pierwszego ojjh' " t • 
iiin/włocziiie oc ukuzanri sie ORTIC1^ rvi>,'llf 
.i«!(i5zvwla tel sam':1 treści u l . , j i a 
tlm.-IK-i. klóie ,.a>auircj- NIE 'R".L' :'!'|? ' i 
ogłoszenia nie upowj/.nifit? Jn "ida» f y] 

RRPłafV LLLB D';WIÓRZETLLM 0*10*^^^? 

Za w y d a w c ę : W y d a w n . „Republ ika" . Sp. 2 ogr. odp. Wac ław Smólskl. REJAKTOR CDP. Wac ław Smólski. Druk „ R C ; i i b ! i k " W t o hi- iMotrkuwska Ą y 

Prenuimera a ^Rsdubiihr1 

w Łodzi zl. 4.—. za odnoszenie do domu 40 et. 
miesięcznie; z przesyłka pocztową w Polsce 
ll 5.—. „Republika" I „Express" w Łodzi 
i odnoszeniem do domu zł. 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm Strona ogłoszeń zwykłych d,::eli sie na 10 szpan po 28 mm. 

CENY Ofił.ÓSZEN: Zwyczalr.e 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gj. za wiersz mm. Na 
•trottle 1 — zl. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe 1 zaślubi-
r.owe w tekście zl. 10. . Adwokackie ryczałtem zl. 25.— Drobnr za słowo 15 gr najmniei 
zl. 1.5H: ooszukiwanie oracv za słowo 10 gr. naimniel zl 1.20 Opisowe w tekście redaken-
nym zl. 2 za milimetr. Ogłoszeiria zegranlczne I00 f proc. drożei. Ogłoszenia fantazyjne I tabe­
laryczne 25 proc. drożej- Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada — 

. . . . 


